
r W Moskwie rozmowy 
radziecko-francuskie
MOSKWA (PAP). W Mi­

nisterstwie Spraw Zagrani­
cznych ZSRR rozpoczęły się 
rozmowy między ministrami 
Andricjem Gromvką i Mau­
rice Couve de Murville’em.

Ze strony radzieckiej w 
rozmowach uczestniczą: wi­
ceminister spraw zagranicz­
nych Leonid Tljiczew i am­
basador ZSRR we Francji 
Walerian Zorin, a ze strony 
francuskiej — ambasador 
Francji w Moskwie Baudet 
craz urzędnicy francuskiego 
MSZ towarzyszący ministro­
wi Couve de Murville.

Podczas rozmów dokona­
no wymiany poglądów na 
niektóre problemy między­
narodowe stanowiące przed­
miot wzajemnego zaintere­
sowania, a także na sprawę 
stosunków radziecko-fran- 
cuskich.

Audycja Neven du Monia
w zachodnioniemieckiej TV
na temat możliwości zjednoczenia
BONN (PAP). W pierw­

szym programie telewizji 
zachodnioniemieckiej zosta­
ła nadana w czwartek póź­
nym wieczorem bardzo in­
teresująca audycja Juergena 
Neven du Monta poświęco­
na problemowi zjednocze­
nia Niemiec pt. „Podzieleni 
na zawsze?”.

Audycja składała się z dwóch 
części, w pierwszej autor za­
prezentował rozmowy przepro­
wadzone z wieloma zachodnio- 
niemieckimi i zagranicznymi 
publicystami (wśród nich zna­
lazł się boński korespondent 
„Trybuny Ludu” Marian Pod- 
kowiński, który przedstawił poi 
ski punkt widzenia w sprawie 
zjednoczenia Niemiec!, w dru­
giej głos został udzielony po­
litykom bońskim: J. 8. Gradlo- 
wi jako reprezentantowi CDU,

FRANCJA O WIZYCIE COUVE DE MURVILLE’A
W MOSKWIE

„Gen. de Gaulle przeczul odrodzenie się
teutońskiego niebezpieczeństwa“
PARYŻ (PAP). Prasa fran 

cuska z uwagą śledzi wizy­
tę ministra Couve dt- Mur- 
yille’a w Moskwie.

Dziennik gaullistowski „La 
Nation” opatrzył swój komen­
tarz tytułem „Dziesięć wieków 
sojuszu francusko . rosyjskie­
go”. „Humanite” zwraca uwa­
gę na sytuację, w jakiej odby­
wa się ta wizyta, a szczegól­
ni# „zaostrzenie się agresji 
amerykańskiej zatruwającej at­
mosferę międzynarodową oraz 
wzrost apetytów atomowych 
rządu bońskiego”. „Figaro” w 
korespondencji z Moskwy pi­
sze o przychylnym przyjęciu 
przez stolicę ZSRR idei Euro­
py od Atlantyku do Uralu, 
„wielkiej Europy” jeśli nie zje­
dnoczonej to przynajmniej uspo 
kojonej i współpracującej z so­
bą w wielu dziedzinach”. „Com 
bat” omawia stosunek przywód­
ców radzieckich do niezależnej 
polityki de Gaulle’a i pisze, że 
poczynania prezydenta Francji 
uważa się w Związku Radziec­
kim „za antidotum przeciw he­
gemonii niemieckoamerykań- 
•kiej.

„Combat” w związku z wi 
zytą zamieścił artykuł pt. 
„Niemieckie niebezpieczeń­
stwo”.

Autor zwraca uwagę, że 
bcńskie roszczenia teryto­
rialne, którym politycy NRF 
starają się nadać dziś „cha­
rakter prawny”, mogą w 
każdej chwili „nabrać cha­
rakteru agresywnego”.

„Generał de Gaulle — czyta­
my w artykule — przeczuł od­
rodzenie się niebezpieczeństwa 
teutońskiego i próbował zara­
dzić mu... Obecnie przyczyna, 
dla której Francja dystansuje 
się od Europy „sześciu”, leży 
w orientacji polityki bońskiej. 
NRF stała się posłusznym in­
strumentem polityki amerykań­
skiej, która od chwili gdy stra-

Reakcja NRF
na wizyt; francuską
w Moskwie
BONN (PAP). Wizyta mo­

skiewska Couve de Murvil- 
le’a obserwowana jest w 
Bonn z wielką uwagą. Po­
wodem zaniepokojenia Bonn 
jest przeświadczenie, pow­
szechnie tu panujące, iż po­
dróż Couve de Murville’a do 
Moskwy jest wyrazem zbli­
żenia między Francją a 
Związkiem Radzieckim. Ocze 
kuje się tu uzgodnień fran­
cusko - radzieckich w kwe­
stiach dotyczących bezpie­
czeństwa Europy.

To, co przemilczają rzecznicy 
władz bońskich, wypowiada ot­
warcie prasa NRF.

„Czy Niemiecka Republika 
Federalna jest okrążana w sen­
sie dyplomatycznym? — pyta 
„Neue Rhein-Ruhr Zeitung”.

Dziennik pisze, że „De Gaul­
le przybliża się coraz bardziej 
do pozycji neutralistycznej mię 
dzy Wschodem a Zachodem”. 
„De Gaulle — w niektórych 
sprawach, choćby np. w spra­
wie wojny wietnamskiej stoi 
nawet bliżej Moskwy niż Wa­
szyngtonu”.

„Na tle oziębione! przyjaźni 
nicmiecko-francuskiej — stwier 
dza „Neue Rhein-Ruhr Zei­
tung” i kryzysu w EWG zary­
sowuje się jak najbardziej moż­
liwość większego zbliżenia fran 
cusko - radzieckiego i pewne­
go izolowania republiki fede­
ralnej”.

Dziennik „Koelnische Rund­
schau” pisze: „Bonn ma z pew­
nością znaczne trudności z ge­
nerałem w Paryżu. Kryzys 
EWG kryzys w NATO, stosun­
ki niemiecko - francuskie — 
to są problemy, które spra­
wiają, że termometr politycz­
ny między Bonn a Paryżem 
gpada niemal z dnia na dzień. 
Bonn nie chce się w żaden 
sposób pogodzić z tym, że de 
Gaulle powiedział już ostatnie 
słow'o w sprawie niemieckich 
granic wschodnich”.

szak zagrożenia ze strony ZSRR 
stal się już' zbyt nieprawdopo­
dobny — stała się wyraźnie an­
tyeuropejska. Z chwilą gdy 
NRF wkroczyła na tę drogę 
obcą Europie, Europa „sześ­
ciu” nie może już więcej być 
Europą dialogu ze Wschodem, 
Europą występującą przeciw 
hegemoniom, ale tylko Europą 
bloków i zimnej wojny...”.

Ani Francja, ani państwa 
środkowej i wschodniej Europy 
— pisze autor artykułu — nie 
zgodzą się na zjednoczenie Nie­
miec bez uprzedniego zawarcia 
drogą negocjacji paktu kolek­
tywnego bezpieczeństwa, który 
określi i zagwarantuje ich gra­
nice. Niemcy, które chciałyby 
odrodzić się w granicach z 
1937 r., znajdą Europę sprzymie 
rzoną przeciw sobie i Francję, 
która posiada obecnie lepsze 
ś todki obrony niż tylko linię 
Maginota. Wszystko zależy, 
wszystko powinno zależeć zna­
cznie bardziej od odrodzenia 
ententy między Paryżem a Mo­
skwą aniżeli od wspólnictwa 
między Waszyngtonem a Bonn.

von Guttenbergowi z CSU 1 H. 
Schmidtowi z SPD.

Była to niesłychanie poucza­
jąca konfrontacja. O ile pierw­
si, publicyści (wśród nich D. 
Schorr z USA, S. Delmer i S. 
Haffner z W. Brytanii, A. Gros­
ser z Francji, prof. Golo Mann 
i R. Augstein z NRF) potrafili 
spojrzeć na problem podziału 
i możliwości zjednoczenia w 
sposób bardzo realistyczny, trak 
tując kwestię niemiecką przede 
wszystkim w aspekcie odpręże­
nia międzynarodowego bezpie­
czeństwa europejskiego i zbliże­
nia między Wschodem a Zacho­
dem — o tyle drudzy, politycy 
zawodowi, nie zdołali wyjść po­
za obowiązujące tu, w Bonn 
schematy. Zwracał zwłaszcza 
uwagę fakt, iż zagraniczni ucze­
stnicy tej telewizyjnej dyskusji 
na temat zjednoczenia Niemiec 
(a także większość zachodnio- 
niemieekich publicystów) dale­
cy byli od traktowania Niemiec 
jako kraju podzielonego na trzy 
części (NRF, NRD i nasze zie­
mie zachodnie), tak jak widzi 
to oficjalny Bonn. Nie pozosta­
wiali oni żadnych złudzeń co 
do tego, iż jeśli mówią o zje­
dnoczeniu Niemiec to mają na 
myśli Niemcy w ich aktual­
nych granicach.

Granica na Odrze i Nysie — i 
w tym punkcie zagraniczni uczę 
stnicy audycji tak ze Wscho­
du jak i z Zachodu byli zu­
pełnie zgodni — jest granicą 
trwałą. Politycy NRF, zabiera­
jący głos tuż potem przed ka­
merami telewizyjnymi, repre­
zentowali zupełnie odmienne, 
dobrze znane stanowisko w tej 
kwestii.
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6 LISTOPADA UROCZYSTY KONCERT 

W WARSZAWIE

Obchody 48 rocznicy 

Rewolucji Październikowej
WARSZAWA (PAP). Zbli­

ża się 48 rocznica Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. W przed­
dzień rocznicy — 6 listopa­
da społeczeństwo stolicy ucz 
ci pamięć bohaterów rewo­
lucji oraz radzieckich towa­
rzyszy broni poległych w bo 
i ach o wyzwolenie Warsza­
wy, składając wieńce na 
cmentarzu — mauzoleum 
żołnierzy radzieckich i na 
stokach Cytadeli. W tym sa­
mym dniu wieczorem z oka 
zji rocznicy odbędzie się w 
Sali Kongresowej uroczysty 
koncert Państwowego Zespo 
łu Pieśni i Tańca „Mazow­
sze”.

Na teren'j całego kraju — w 
zakładach pracy, na wsi, w 
szkołach i wższych uczelniach 
odbędą się dla uczczenia rocz­
nicy wielkiego październik?, aka 
demie, wieczornice, koncerty i 
spotKania z działaczami rewolu- 
c 'fnvBii zorganizowane przez 
TPPR i inne organizacje. Prze­
widuj się też szereg irteresu- 
jaeveh imnrez kulturalnych.

T-wają już „Dni filmu radzie­
ckiego” i w pierwszych dniach

PRZEMÓWIENIE PAPIEŻA JANA XXIII,

CZY WYSTĄPIENIA POLSKIEGO EPISKOPATU —

DYWERSJĄ WOBEC NRF?

Władze zachoditioniemieckie
skonfiskowały WTK
BONN (PAP). Jak podaje I Pomówienia papieża Jana prasa zachodnioniemiecka,IbP^Ä, SUI 

celnicy urzędu pocztowego prokuratura hamburska nie wy 
W Hamburgu zatrzymali kil jPowiedziała się, nie wiadomo
kaset egzemplarzy Wrocław ^^znan^z^^'dywers^
skiego Tygodnika Katolickie wobec^epubiiki federalnej”,
go. Służba celna w Hambur 
gu przekazała zatrzymane 
egzemplarze Wrocławskiego 
Tygodnika Katolickiego miej 
scowej prokuraturze, która 
ma orzec, czy zakwestiono­
wane egzemplarze są „ma­
teriałami dywersyjnymi, 
szkodliwymi dla bezpieczeń 
stwa NRF”.

Skonfiskowany przez władze 
NRF numer Wrocławskiego Ty 
godnika Katolickiego zawierał 
przedruki wielu dokumentów, 
ilustrujących stosunek katoli­
ków polskich do naszych Ziem

Przebywająca w Polsce 
grupa parlamentarzystów 
francuskich z 10 i e d zi­
ła Oświęcim oraz złożyła 
wieniec pod ścianą śmier 
ci bloku VI.

Na zdjęciu: parlamen­
tarzyści na terenie obo­
zu.

ski biskupów polskich, mówiący 
o granicy na Odrze i Nysie ja­
ko ostatecznej granicy między 

Niemcami. Za- 
również fragmentymieszczono

Dziś zapadnie decyzja
w spranie szrzjlu
afro-azjatyckego
ALGIER (PAP). — W piątek 

po południu znajdowało się w 
Algierze 28 delegacji krajów 
afrykańsko - azjatyckich w 
związku z wyznaczonym na so­
botę spotkaniem ministrów _
spraw zagranicznych. Mają oni ,hL ^s^m5as.^er
ostatecznie ustalić czy druga1 
afrykaósko-azjatycka konferen 
cja na szczycie odbędzie się polsk* 
w przewidzianym terminie 5 • **
listopada. Między delegacjami 
trwają ożywione rozmowy za­
kulisowe.

Według dotychczasowych in­
formacji za odroczeniem dru­
giego Bandungu opowiadają 
się Chińska Republika Ludo­
wa, Pakistan, Demokratyczna 
Republika Wietnamu, Koreań­
ska Republika Ludowo-Demo­
kratyczna, Kambodża, Gwinea,
Mali, Tanzania i Kongo-Braz­
zaville.

------©------

Z. Przygoda 
podsekretarzem stanu
wMPŁ
WARSZAWA (PAP). Pre­

zes Rady Ministrów miano­
wał ob. mgr inż. Zdzisława 
Przygodę podsekretarzem 
stanu w Ministerstwie Prze 
mysłu Lekkiego.

Plenum ZG
Związku Zawodowego
Marynarzy i Portom

SZCZECIN (PAP). 29 bm. 
na sesji wyjazdowej w 
Szczecinie obradowało ple­
narne posiedzenie ZG Zw. 
Zaw. Marynarzy i Portow­
ców. W obradach, którym 
przewodniczył przewodniczą 
cy ZG ZZMiP kapitan że­
glugi wielkiej Ryszard Po- 
spieszyński, uczestniczyli 
wiceminister żeglugi Jerzy

której ukonstytuował się właś­
nie nowy rząd chrześcijańsko- 
demokratyczny; słowa papieża 
Jana XXIII czy też dokumenty 
polskiego episkopatu.

------$-------

NARADA W STOLICY

Jakość
w przemyśle ciążkim

WARSZAWA (PAP). W 
piątek w Warszawie odby­
ła się narada aktywu go­
spodarczego przemysłu cięż 
kiego, poświęcona zagad­
nieniom jakości produkcji. 
W obradach udział wzięli: 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, wiceprezes Ra­
dy Ministrów — Franciszek 
Waniolka, zastępca członka 
Biura Politycznego KC 
PZPR, sekretarz KC — Bo 
leslaw Jaszczuk, kierownik 
Wydz. Przemysłu Ciężkiego 
i Komunikacji KC PZPR — 
Józef Niedźwiecki.

---- ©-----

Narady w Djakarcie
NOWY JORK — LONDYN 

(PAP), z Djakarty donoszą, że 
w piątek prezydent Sukarno 
spotkał się znów z członkami 
naczelnego organu operacyjnego 
dla przedyskutowania sytuacji

Szopa, sekretarz. KW PZPn!;„SSä,u-„W£S“SSL“ “ SP“ 
Stanisław Rychlik i działa-1 Natomiast wicepremier i mi- 
oze związkowi z przedsię- Pist®r. sPravv zagranicznych su- 
biorstw morskich.

Podczas obrad dyskutowa­
no nad rolą i zadaniami ja­
kie winien spełniać związek 
w dalszej aktywizacji kon­
ferencji samorządów robot­
niczych i konferencji ekono­
micznych w świetle uchwał 
TV Plenum KC PZPR oraz 
XIV Plenum CRZZ.

CAF ~ Telefoto

bancłrio — jak donosi Antara 
odbył kolejno rozmowy z am­
basadorami Filipin, Pakistanu, 
Syjamu, Szwajcarii, Jugosławii 
i NRD. Oświadczył on im, że 
po zlikwidowaniu zamachu sta­
nu Indonezja nie zmieni swojej 
polityki zagranicznej. Jest ona 
gotowa do współpracy z inny­
mi państwami, dążącymi do 
ukształtowania nowego świata 
wolnego od wyzysku.

--- --------
Napięta sytuacja
w Dominikanie
NOWY JORK (PAP). Napły­

wające z Republiki Dominikań­
skiej doniesienia świadczą o 
tym, że sytuacja w Santo Do­
mingo jest nadal napięta.

W dniu 28 bm. w centrum 
miasta studenci zorganizowali 
demonstrację na znak protestu 
przeciwko pobytowi w republi­
ce wojsk OPA, których większą 
•zęść stanowi amerykańska pie­
chota morska. Korespondent 
UPi zaznacza, że była to pierw­
sza od 3 dni demonstracja wy­
mierzona przeciwko silom OPA.

------©------

Proqrmy.fi pmjndi
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschodnie 
go na dzień 30 bm.

Zachmurzenie zmienne, okre­
sami przelotne opady deszczu. 
Temperatura od 10 do 12 st.

Wiatry umiarkowane do 
dpść silnych z kierunków za­
chodnich.

listopada rozpoczną się „Dni 
książki radzieckiej”, a w Kato­
wicach I ogólnopolski festiwal 
muzyki rosyjskiej i radzieckiej. 
W Warszawie. Białymstoku, Kra 
kowie, Poznaniu i Wrocławiu 
otwarte zostaną wystawy now •- 
ści literatury radzieckiej. W Ło­
dzi odbędzie się sesja popular­
nonaukowa pt. „Dzień dzisiej­
szy kultury radzieckiej”. Staro­
niem TPPR, ZAIKS, ZLP, Min. 
Kultury i Sztuki zorganizowany 
zostanie w stolicy wieczór poś­
więcony twórczości Michała Szo 
łochowa.

7 listopada przed kamerami 
warszawskiej telewizji rozegra­
ne zostaną finały turnieju „48 
lat października”.

3. i 4. 11. w Gdańsku zor­
ganizowana zostanie przez 
zakład historii stosunków 
nolsko - radzieckich PAN, 
Bibliotekę Gdańską PAN i 
Instytut Bałtycki sesja po­
pularnonaukowa poświęco­
na współpracy Polski i 
ZSRR w rejonie Morza Bał­
tyckiego.

Sobota, 30 października 1985 r.

PRZED V KONGRESEM TECHNIKÓW POLSKICH

istotne zagadnienia 
gospodarki morskie]
na międzywojewódzkiej 
naradzie przedkongresowej

W lutym przyszłego roku obradować będzie w Kato 
wicach V Kongres Techników Polskich. Już obecnie w 
zarządach wojewódzkich NOT trwają prace przygoto­
wawcze. Jedną z form przygotowań są branżowe nara­
dy przedkongresowe mające na celu ustalenie wniosków 
z jakimi wyjdą delegaci na forum kongresu.
Jedna z takich narad od­

była się właśnie wczoraj w 
Gdańsku. Przvbyli na nią

Na zdjęciu: prezydium (od lewej) prorektor Po­
litechniki Gdańskiej prof, dr J. Doerffer, dyrektor 
Gdańskiej Stoczni Remontowej mgr Mieczysław 
Karasiewicz, minister żeglugi Janusz Burakiewicz, 
sekretarz KW PZPR Wło dzimierz Stażewski i za­
stępca kierownika Wydziału Ekonomicznego KW 
PZPR w Szczecinie Wojciech Polaczek.

Fot. Wł. Nieżywiński

MIcidy więcef...

Ziemia piaśnicka oskarża
Wczcrajsze spotkanie w 

Wejherowie miało charakter 
otwartej konferencji praso- 
wo-radiowej, zamieniło się 
jednak w swego rodzaju pu­
bliczną rozprawę przeciwko 
bestialskim zbrodniarzom hit 
lerowskim, sprawcom mę 
czeńskiej śmierci 12 tysięcy 
Polaków, wymordowanych 
w lasach piaśnickich w o- 
kresie od października 1939 
do kwietnia 1940 roku.

W miejskiej sali w Wejhe 
rowie rozprawie przysłuchi­
wało się co najmniej kilka­
set osób, wśród których nie 
brakowało przybyszów z róż 
nych krańców gdańskiej zie 
mi a także i innych woje 
wództw.

Wśród obecnych jest wie 
le starszych osób, które prze 
żywały tamte tragiczne dni 
sprzed 25 lat. Lecz mimo u- 
pływu ćwierć wieku na miej 
scach masowych zbrodni w 
piaśnickich lasach ziemia 
jest nadal spalona, twarda, 
przesycona ludzkim tłusz­
czem i na której po dziś 
dzień nawet trawa boi się 
porosnąć. Ci zwłaszcza star­
si wiekiem potakują, kiedy 
padają nazwiska sprawców 
potwornej zbrodni, z których 
wielu znali, niekiedy jako 
sąsiadów.

Oto kilka tylko z długiej 
listy hitlerowskich zbrod­
niarzy z Wejherowa: Aban- 
dowicz, Bamberger, Baanke, 
Engler, Frankenstein, Gles-

Ospa w Bawarii
BONN (PAP). — Władze ba­

warskie zaalarmowane zostały 
wypadkiem ospy, który stwier 
dzono w czwartek wieczorem 
w miejscowości Kulmbach. Na 
ospę zachorował 49-letni tecb 
nik, Johann Krieger, który 
zaraził się przypuszczalnie pod 
czas siedmiotygodniowej po­
dróży służbowej w Tanzanii, 
z której powrócił 18 bm. Ba­
warska służba zdrowia we 
współpracy z innymi władza­
mi zarządziła natychmiast 
konieczne środki ochronne, in­
ternując w pierwszym rzędzie 
38 osób, z którymi chory 
zetknął się od chwili swego 
powrotu do Kulmbachu. ■

ke, Koepke, hr. von Kroć- 
kow. Weiss, Richter, 
Schmand, Schewe, Schroe­
der, Sehn, Teufel, Wendler, 
Weis...

To oni i ich kamraci, już 
znacznie przed wybuchem 
wojny zorganizowani i przy 
gotowywani do późniejszej 
haniebnej roli — od pierw 
szych dni września 1-939 
roku rozpoczęli prześlado­
wania Polaków, aresztowa­
nia, dopuszczali się nieludz 
kich bestialstw, mordowali. 
Mówił o tym w obszernym, 
udokumentowanym akcie 
oskarżenia członek Okręgo 
wej Komisji Badania Zbrod 
ni Hitlerowskich w Gdań­
sku wiceprokurator woje 
wćdzki mgr Jerzy Swier- 
czyński. Na ścianach sali
9 Dokończenie na str. 2

reprezentanci żeglugi, por­
tów, rybołówstwa i stoczni 
remontowych a także nau­
kowcy z resortowych insty­
tutów naukowo-badawczych. 
W naradzie wziął udział mi­
nister żeglugi Janusz Bura­
kiewicz, sekretarz ekonomi­
czny KW PZPR Włodzimierz 
Stażewski i zastępca kierów 
nika Wydziału Ekonomiczne 
go KW PZPR w Szczecinie 
Wojciech Polaczek.

Naradę zagaił dyrektor 
Gdańskiej Stoczni Remonto 
wej mgr Mieczysław Kara­
siewicz oddając przewodni­
ctwo w ręce prof, dr inż. J. 
Doerffera — przewodniczą­
cego Woiewódzkiego Komi­
tetu NOT w Gdańsku, dzie­
kana Wydziału Budowy Okrę
9 Dokończenie na str. 2
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dziewcząt wiejskich
WARSZAWA (PAP). — 

Problemy aktywizacji spo­
łecznej i zawodowej dziew­
cząt wiejskich były 29 bm. 
tematem plenarnego posie­
dzenia Zarządu Głównego 
ZMW. W obradach wzięło 
udział kilkadziesiąt dziew­
cząt z całego kraju.

W pod jętej przez Plenum 
uchwale stwierdza się m. 
;n., że ogniwa ZMW powin­
ny położyć nacisk na zwięk­
szenie udziału dziewcząt we 
władzach związku.

Plenum podjęło również 
dwie uchwały: o ustaleniu 
terminu III Krajowego Zjaz 
du ZMW i zasadach wybo­
ru delegatów oraz o powo­
łaniu przedzjazdowej ko­
misji uchwał na III Krajo­
wy Zjazd ZMW.

III Krajowy Zjazd ZMW 
odbędzie się w dniach 24 — 
26 lutego przyszłego roku; 
uczestniczyć w nim będzie 
ok. 470 delegatów, których 
wyboru dokonają wojewódz­
kie zjazdy ZMW.

Zamykając dyskusję ple­
num podjęło uchwałę wy­
tyczającą główne kierunki 
pracy organizacji związko­
wej.

Dla Baszanowskiego-złoto 
dla Zielińskiego - srebro
na mistrzostwach w Teheranie

W piątek w hali Rezy 
w Teheranie rozległy się 
dźwięki Mazurka Dąbrow­
skiego. Na najwyższym po 
dium stanęli dwaj Polacy 
Baszanowski i Zieliński, a 
obok nich „odwieczny” ry 
wal, reprezentant Związku 
Radzieckiego — Kaplunow.
Polacy powtórzyli wiec 
sukces sprzed dwóch lat. 
ale zmieniła się kolejność.
Tym razem tytuł mistrza 
świata w podnoszeniu cięża­
rów wywalczył Baszanow­
ski.

Walka była nasionująca 
do ostaf ni>«-0 podeiścia._

Poza konkursem nastąpiły 
próby bicia rekordu świata w 
podrzucie. Do ciężaru o wadze 
188,5 kg podchodzili Baszanow­
ski i Kapłanów. Polak „spa­
lił”, Kaplunow natomiast pod
rzucił ciężar. Dotychczasowy I ^4 Brytanią — 2 pkt., Austrią 
rekord świata w teł konkurea*1 Irakiem — po 0.5 pkt.

cji wynosi! 168 kg I należał d i 
Baszanowskiego. Tak więc W 
Teheranie Polak zdobył złoty 
medal, ale stracił jeden ze 
swych rekordów świata.

WYNIKI: 1) BASZANOWSKI
(Polska) — 427,5 kg (130 — 130 
— 167,5), 2) ZIELIŃSKI (Pol­
ska) — 425 kg (140 — 120 — 
165), 3) Kaplunow (ZSRR) —
412,5 kg (137,5 — 120 — 155), 
4) Otahal (ZSRR) — 405 kg
(130 — 122,5 — 152,5), 5) Kimura 
(Japonia) 400 kg (125 — 120 — 
155), 6) Jalaver (Iran) — 395,0 
kg (125 — 120 — 150), 7) Hatta 
(Japonia) — 385 kg, 8) Sauer 
(Austria) — 370 kg, 9) Wagner 
(Austria) — 362,5 kg. to) Har- 
ron (Syjam) — 345 kg.

Po trzech konkurencjach mi­
strzostw w nieoficjalnej klasy­
fikacji drużynowej prowadzi 
Polska — 21 pkt., przed Japo­
nią — 18 pkt., Węgrami — 9 
pkt., ZSRR, Kanada i Iranem 
no 4 pkt., CSRS — 3 pkt., Wiel
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Zwiad rybacki
zaczyna się opłacać

Działający od końca ubiel ZSRR I NRD, wymienia z nl- 
głego roku Ośrodek Zwia-I “i1 obserwacja i doświadcze- 
dów Rybackich MIR kieru- ma* wreszcie konsult^8 spra-
ije zespołem jednostek zwia 
dowczych operujących na 
wodach Bałtyku, Cieśnin 
Skandynawskich i Morza 
Północnego.

W skład flotylli zwiadow­
czej wchodzi obecnie jeden 
konwencjonalny trawler s/t 
„Wałpusza”, dwa lugrotrawle- 
ry m/t „Zięba*’ i m/t „Zimo­
rodek” oraz superkuter. Jed­
nostki te prowadzą systematycz 
ne rozeznanie na łowiskach 
aktualnie nie eksploatowanych 
przez przemysłowe statki ry­
backie i sygnalizują im wy­
krycie każdego wydajniejszego 
łowiska.

Na „zwiadowcach” każdy do­
wódca ma specjalnego zastęp­
cę do spraw zwiadu, przedsta 
wiciela Ośrodka Zwiadów Ry­
backich, którzy utrzymuje kon 
takt ze statkami zwiadów

OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ

Dziekan i Rada Wydziału 
Lekarskiego Akademii Me­
dycznej w Gdańsku zawia­
damiają, że dnia U listopa­
da 1965 roku o godz. 19.15 w 
sali wykładowej II Kliniki 
Chirurgicznej, im. dr Rydy­
giera, ul. Dębinki 7 — od­
będzie się

PUBLICZNA DYSKUSJA 
NAD PRACĄ DOKTORSKĄ 
lek. Zbigniewa Grucy pt. 
„Próby uszczelnienia kikuta 
oskrzelowego wolnym pia­

tem okostnej”.
Promotor: prof, dr Zdzi­

sław Kieturakis.
Recenzenci: prof, dr Adam 

Piskorz, doc. dr Stanisław 
Sokół.

Z pracą doktorską i opi­
nią recenzentów zapoznać się 
można w Bibliotece Głównej 
Akademii Medycznej W 
Gdańsku, ul. Dębinki 7.

Wstęp na rozprawę wolny.
5704-K

OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ

Dziekan 1 Rada Wydziału 
Lekarskiego Akademii Me­
dycznej w Gdańsku zawia­
damiają, że dnia fl listopa­
da 1955 roku o godz. 20 w 
sali wykładowej II Kliniki 
Chirurgicznej, im. dr Rydy­
giera, ul. Dębinki 7 — od­
będzie się

PUBLICZNA DYSKUSJA 
NAD PRACĄ DOKTORSKĄ 
lek. Jerzego Di! a ja pt. 
„Wpływ odnerwienia tętni­
cy wątrobowej na niektóre 
parametry przemiany biał­

kowej u kotów”
Promotor: prof, dr Zdzi­

sław Kieturakis.
Recenzenci: prof, dr Adam 

Piskorz, doc. dr Tadeusz 
Dyk.

Z pracą doktorską i opi­
nią recenzentów zapoznać 
się można w Bibliotece Głów 
nej Akademii Medycznej w 
Gdańsku, ul. Dębinki 7.

Wstęp na rozprawę wolny.
5703-K

wy zmiany łowisk przez jed' 
nostki własnej flotylli prze­
mysłowej.

Efekty pracy zwiadu są 
trudne, niemniej zdaniem 
kierownictwa ośrodka dzię­
ki działaniu jednostek zwia 
dowczych w III kwartale 
bież. roku złowiono na Mo­
rzu Północnym o 1000 ton 
więcej ryb.

Istotne zagadnienia gospodarki morskiej
® Dokończenie ze str. 1
tów PG. On to właśnie refe 
ratem na temat rozwoju że­
glugi i jej zaplecza zapo­
czątkował serię wystąpień 
na różne tematy gospodarki 
morskiej wprowadzających 
do dyskusji.

Prof. Doerffer podał m. In. w 
swoim referacie interesujące da 
ne dotyczące rozwoju polskiej 
floty handlowej na tle świato- 
wvm. Flota światowa więc np. 
w 1964 r. dysponowała 153 min 
BRT, w tym flota polska znaj 
dowala się na 19 miejscu z u- 
działem 0,65 proc. (988 tys. BRT) 
wyprzedzając m. in. takie kraje
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Znowu wychowanków starogardzkiego stada ogle 
rów oglądamy na ekranie filmowym. Po raz pierw 
szy w „Krzyżakach”, srokatego, Don Corneliusa 
półkrwi angielskiej dosiadała Jagienka. W „Po­
piołach” starogardzką „trójką” powozi podkoniuszy 
Leon Zaworski.

niej sprzedany za granicę 
koń starogardzki.

Starogardzkie stado wi­
zytują też amatorzy jazcty 
konnej z całej niemal Eu­
ropy. Kieruje ich tu „Or­
bis”. Pobyt cudzoziemców 
w stadzie sta,nie się atrak­
cyjniejszy z chwilą posta­
wienia domków campingo­
wych, których budowę pla­
nuje się już od dłuższego 
czasu.

Sławę Starogardowi przy 
noszą corocznie pokazy 
hodowlano - sportowe, któ 
rych celem jest zapoznanie 
naszego społeczeństwa z 
przydatnością i użytkowa-

Ale sławy Państwowemu 
Stadu Ogierów pod Staro­
gardem przysparza nie tyl­
ko film polski. Stado to 
znane jest tak w kraju jak 
i za granicą przede wszyst­
kim z pięknych osiągnięć 
hodowlanych. W przewiew­
nych i przestronnych staj­
niach wybudowanych z czer 
wonej cegły w latach 1890 
— 1896 przebywa w tej 
chwili 150 ogierów głównie 
rasy wielkopolskiej (pół­
krwi angielskiej), które po 
zostają pod troskliwą opie­
ką koniuszego, dwóch pod- 
koniuszych i 40 maszte- 
larzy.

jaK Belgia i Finlandia. Korzy­
stnie kształtuje się także prze­
ciętny wiek naszej floty, bo­
wiem 40 proc. (wobec 28 proc. w 
świecie) statków ma poniżej 5 
lat. Prof. Doerffer omówił w 
dalszym ciągu rozwój rybołów­
stwa morskiego, portów i sto­
czni remontowych.

W dalszych referatach 
mgr inż. J. Rułka z PLO za­
jął się problematyką żeglu­
gi liniowej, mgr Ii. Karger
— dyrektor naczelny PŻM 
w Szczecinie mówił o zagad 
nieniach żeglugi trampowej, 
dr B. Kowalewski z MIR — 
o rybołówstwie morskim, dr 
Z. Pełczyński z Instytutu 
Morskiego — o problemach 
portowych, mgr inż. J. Ru­
dziński ze Zjednoczenia Mor 
skich Stoczni Remontowych
— o zapleczu remontowym 
gospodarki morskiej, wresz­

cie dr M. Krzyżanowski z In 
stytutu Morskiego zajął sta­
nowisko w sprawach ekono­
miki żeglugi, portów i rybo­
łówstwa.

Zarówno z tych wystąpień 
jak i następnie w dyskusji 
narada zgromadziła szereg 
cennych wniosków do przed 
stawienia na V Kongresie 
Techników Polskich. Jako o- 
statni głos zabrał minister 
żeglugi Janusz Burakiewicz 
wyrażając m. in. zadowole­
nie z tej ogólnożeglugowej 
konferencji NOT. Stwierdził 
on, iż na bazie wystąpień 
podczas narady wysnuć mo­
żna wniosek, że w ramach 
organizacji NOT nastąpiło 
pojednanie między technika­
mi i ekonomistami. (czes)

Na wyeksponowanie wśród! n^em konia, 
kasztanów zasługuje chluba Innym elementem jest udział
starogardzkiego stada — szes­
nastka synów Hidalga. Rzad­
ki to chyba wypadek, dosko­
nale reklamujący polską ho­
dowlę koni, że aż taka licz­
ba potomstwa wywodzi się z 
jednego ojca.

Najbardziej udanym synem

w mistrzostwach. V/ latach 1953 
—1963 jeźdźcy i konie ze stada 
zdobyli trzykrotnie tytuł mi­
strza Polski i trzykrotnie wi­
cemistrza Polski. Ekipy jeź­
dzieckie stada brały udział w 
międzynarodowych zawodach 
konnych w Rzymie i Neapolu 
(1958), w Akwizgranie (1956 — 
1958 i 1969 — 1963) oraz w Lip-Hidalga jest EL HIDALGO, 

który mimo masywnego wy­
glądu porusza się z wdzię­
kiem i gracją - lekko, b z w
wysiłku. Proporcje budowy i za.wodnlctwie hodowlanym 
tego wspaniałego ogiera sta- j rnl^sr;e- .,
nowią o jego „modelowej”) Doświadczonym hodowcą 
prezencji, zachwycającej tak fi znanym zawodnikiem,

a pląsu
® Dokończenie ze str. 1
rozwieszono wiele foto­
grafii i rysunków, ilustru­
jących temat konferencji. 
Na dużym ekranie raz po 
raz prezentowa.no publicz­
nie przy pomocy rzutnika 
fotokopię oryginalnych do­
kumentów hitlerowskich: li 
sty i wykazy aresztowa­
nych Polaków (przy czym 
jedną z najczęstszych przy 
czyn była przynależność do 
Polskiego Związku Zachod­
niego), listy transportów 
śmierci do piaśnickich lą- 
sów. Jak ponure widma 
przeszłości wyglądają foto­
kopie oryginalnych akt i 
ankiet personalnych oraz 
zdjęcia zbrodniarzy. Wiele 
osób wstaje ze swych 
miejsc, podchodzi do ekra 
nu, rozpoznaje zbrod­
niarzy.

Wstrząsające są zeznania 
świadków tamtych dni: 
córki, która w Piaśnicy 
straciła ojca, żony, której 
mąż zginął w piaśnickich

sku (1962). w r. 1S58 stado uzy lasąch; kobiety, która przy 
skało w ogólnopolskim współ-

I

fachowców jak i laików. reprezentującym kilkakrot-
Od kilkunastu lat staro- nie nasze barwy na mię 

gardźkie stado prowadzi jdzynar od owych zawodach 
sprzedaż koni na potrzeby ieździeckich jest od 15 lat
krajowe jak i za granicę. 
Sprzedano ponad 60 czoło­
wych ogierów, w tym w la­
tach 1958 —■ 1959 dziesięć 
do Związku Radzieckiego,

Kazi-dyrektor stada
mierz Stawiński.

Stado jest wreszcie o- 
środkiem sportu konnego.
Od kilku lat wakacje w sio 

w r. 1962 cztery do Niemiec, die spędza w Starogardzie 
kiej Republiki Demokra-1 kilkudziesięcioosobowa gru-| 
tycznej. W tym samym ro- pa studentów, którzy uczącą w Niemieckiej Repu- 
ku sprzedano konia „Ar-1 się jazdy a poza tym od-{Wice Federalnej: Bamber-
fak” do Kanady za 5.500! ciążają masztalerzy w pra- Ser jest wiceburmistrzem

padkowo stała się naocz­
nym świadkiem potwornych 
zbrodni, w Piaśnicy. Wspom 
nienia przeszłości są tak 
straszne, że kobiety nie 
potrafią powstrzymać stru 
mieni łez. Zeznają ta,kże 
inni świadkowie transpor­
tów i powstawania mogił, 
znęcań, byli więźniowie 
wejherowskiego Gestapo.

Nie przypadkowe było 
wczorajsze spotkanie, bo­
wiem wielu hitlerowskich 
zbrodniarzy świetnie się

dolarów. Był to najkorzyst- cy przy koniach (ew) Hanoweru; Richter miesz-
m

ka w Rotenburgu-Hanowe- 
rze, Croefeler Dam 54 i 
jest kierownikiem organi­
zacji wysiedlonych z Wej­
herowa (!); Schoewe jest 
woźnym w magistracie w 
Gelsenkirchen. To tylko 
kilka z wielu przykładów. 
„Rzecz w tym — jak po­
wiedział wczoraj dyrektor 
Głównej Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerowskich dr 
Czeslaw Pilichowski — że 
by o zbrodniarzach hitle­
rowskich zebrać jak najwię 
cej zeznań świadków, żeby 
można było wystąpić do 
władz NRF o postawienie 
ich przed sądem \ przykład 
ne ukaranie”.

(sa)
---- ®-----

Połowy morskie 
w październiku

Dwie dekady października 
br. zakończyło nasze rybo­
łówstwo morskie połowem o- 
koło 15 tys. ton ryb, co sta­
nowiło ponad 70 proc. mie­
sięcznych zadań. W tym sa­
mym czasie przedsiębiorstwa 
państwowe złowiły 12 830 ton 
ryb. Najwyższym wskaźnikiem 
szczycił się ustecki „Korab”, 
którego flotylla do 20 paździer 
nika zrealizowała już 129 proc. 
swych zadań miesięcznych.

Polska -Włochy
na anionie PR

Polskie Radio przeprowadzi w 
poniedziałek 1 hm. bezpośrednią 
transmisję z międzypaństwowe­
go meczu piłkarskiego Polska — 
Włochy w Rzymie. Początek 
transmisji godz. 14.45 program 
I. Sprawozdawcą będzie rc 1. T. 
Pyszkowski.

SPORT SPORT SPORT SPORT

Wicher i Motlawa przodują 

w piłkarskiej klasie A
Poniżej podajemy ostatnie wy 

niki uzyskane w obu grupach 
piłkarskiej klasy A oraz aktu­
alne tabelki:

GRUPA I
Ogniwo Sopot — Pogoń Lę­

bork 3:0, Bałtyk II Gdynia — 
Gryf Wejherowo 2:1, Flota II 
— Start Łeba ?•<>. RKS Stocznia 
rin. II — Kaszubią Kościerzy­
na 1:0, Meduza Gdańsk — Za­
toka Puck 1:6, Pogoń Lębork — 
Flota II 0:3.

TABELA
1. Wicher Hel 14:2 31:6
2. Flota II 14:2 32:10
3. Zatoka Puck 13:3 25:8
4. Bałtyk II 12:4 25:9
5. Gryf Wejh. 9:7 14:11
6. Pogoń Lębork 6:10 10:17
7. Ogniwo Sopot 5:13 17:25
8. Start Łeba 5:11 7:21
9. Meduza Gdańsk 4:10 19:25

10. Stocznia Płn. II 3:11 3:18
11. Kaszubią Kość. 3:15 8:41

GRUPA. II
Motlawa Gdańsk — Powiśle 

Dzierzgoń 9:1, Jurand Malbork 
— Wisła Tczew 0:0, LZS Pelplin

PRZED SPOTKANIEM 
Z WŁOCHAMI

Ogromnym zainteresowa­
niem cieszy się zbliżające 
spotkanie piłkarskie — w 
ramach eliminacji do mi­
strzostw świata Polska — 
Włochy, które zostanie roze­
grane 1. XI. br. na Stadio­
nie Olimpijskim w Rzymie. 
Po pięknym sukcesie pol­
skiej jedenastki ubiegłej nie­
dzieli w Szczecinie, gdzie w 
rewanżowym spotkaniu Po­
lacy rozgromili zespół Fin­
landii 7:0 miliony kibiców z 
wielkim napięciem czekają 
na to spotkanie. W między­
czasie kadrowicze pilnie 
przygotowują się do spotka­
nia z Wiochami na krótkim 
zgrupowaniu w warszaw­
skiej AWF.

Na zdjęciu: Lubański pod­
czas treningu indywidual­
nego z piłką.

CAF — Matuszewski

— LZS Sw. Wojciech 3:1, LZS 
Skarszawy — LKS Pruszcz 1:0, 
Olimpia II Elbląg — Polonia 
II Gdańsk 0:0.

TABELA
1. Motlawa Gdańsk
2. Wisła Tczew
3. Olimpia II Elbl.
4. Jurand Malbork
5. LZS Skarszawy 
G. Polonia II Gd.
7. LKS Pruszcz
8. LZS Pelplin
9. Powiśle Dzierzgoń 3:15 10:35

10. LZS Sw. Wojciech 1:17 5:35

15:1
15:3
ll:7
10:6
10:8
9:9

25:5
23:4
16:9
24:14
11:15
25:15

7:11 18:18 
7:11 18:25

' PP ŻEGLUGA GDAŃSKA
zawiadamia, że z dniem 2 listopada 

UBiiuiiniiiiiiiiiinumi uruchamia próbnie

WEWNĄTRZPORTOWE PRZEWOZY KOMUNIKACYJNE 
w Gdańsku statkiem m/s „OLIMPIA’*

______ Rozkład jazdy w dni powszednie
Nazwa przystanku Godziny

Zielona Brama (Wartka) odjazd 5.50 14.00* 12.00**
Kapitanat przyjazd 6.40 14.50 12.50
Kapitanat odjazd 7.20 15.30* 13.20**
Zielona Brama (Wartka) przyjazd 8.10 16.10 14.10

*) z wyjątkiem sobót, **) tylko w soboty. £
m ' Opłaty za przejazd: normalna 3,60 zł . £
3 ulgowa 2,40 zł t
3 5649-K bilet miesięczny 35,00 zl £

W dniu 24 października 1965 roku zmarł nagle
NIERUCHOMOŚCI

lat 26
pracownik wydziału przeładunków

W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracownika 
i oddanego przyjaciela.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Dyrekcja, Samorząd Robotniczy,
Rada Zakładowa i współpracownicy 

‘PPiUR „SZKUNER” — Władysławowo
5723-K

Po długich i ciężkich cierpieniach zgasła przed­
wcześnie 28 października br. w wieku 21 lat 
nasza najukochańsza córka, siostra, szwagierka i 
ciocia

MP.

Zosi a Jackowiak
RODZICE I RODZEŃSTWO

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 30 
bm. o godzinie 14 z kaplicy cmentarza przy ulicy 
Kartuskie] „Emaus”. i, ' ,

DOMEK wyłączony z wol 
nym mieszkaniem w Chy­
loni! tanio sprzedam. Te­
lefon 21-98-19. G-10292
DOMEK jednorodzinny wy 
dzielony we Wrzeszczu — 
własnościowe (trzy poko­
je wolne) zamienię na 
trzy pokoje w trójmieście 
wydzielone. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„G-10290”.

LĘBORSKIE ZAKŁADY ROSZARNICZE 
w Lęborku
zakupią

z wolnej ręki samochód osobowy
„WARSZAWA” TYP 203

z silnikiem dolnozaworowym — o przebiegu od 
5000—10 000 km. Cena do uzgodnienia po ustaleniu 
stopnia zużycia

Zgłoszenia przyjmuje kancelaria zakładu pi­
semnie lub telefonicznie nr telefonu 315.

5727-K

DOMEK jednorodzinny w 
trójmieście kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk — 
pod „G-10283”.______ ______
DOMEK jednorodzinny pię 
trowy z wygodami sprze­
dam. Rumia, Brzozowa 3. 
WILLĘ 2-piętrową blisko 
morza w Orłowie pilnie, 
tanio sprzedam. Wiado­
mość: Wrzeszcz, Kocha-
nowskiego 53 a m. G. 
DOMY, półdomy —• miesz­
kania własnościowe, kamie 
nice, gospodarstwa rolne, 
ogrodnicze poleca OTLEW 
SKI, Gdynia, Abrahama 29. 
GOSPODARSTWO 20 ha, 
łąka, las, woda, siła, świa­
tło, powiat Sztum sprze­
dam. Cena 100.000. Frieda 
Wagner, Tczew, Dzierżyń­
skiego 61. P-1668

SPRZEDAŻ
„SIMCA Vedette Versail­
les” po przebiegu 39 tys. 
km, w dobrym stanie — 
sprzedam. Oglądać niedzie 
la od godz. 9 do 16 —
Pruszcz Gdański, ul. Sło­
wackiego 2. P-1650

BOKSERY - szczeniaki ro­
dowodowe, pręgowane, po 
wybitnych rodzicach z im 
pertu sprzedam. Sopot — 
Pstrowskiego 17. G-10342
WÓZ ogumiony b. dobry 
tanio sprzedam. Gdańsk - 
Siedlce, ul. Szara 8 — 1.

W dniu 26 października 1965 roku zmarł

Józef Draszanowski
I szyper kutra „WŁA-59”

W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracownika 
i oddanego przyjaciela.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Dyrekcja, Samorząd Robotniczy,
Rada Zakładowa^ i współpracownicy

5726-K
PPiUR „SZKUNER”

PEKIŃCZYKI szczenięta z 
metryczkami, rodzice zło­
ci medaliści — sprzedam. 
Gdańsk - Orunia, ul. Brze
gi 41—1.  __________ G-10 282
„PANNONIĘ 250”, centry­
fugę na 160 litrów okazyj­
ne sprzedam. Stanisław 
Dąbrowski, Swarożyn — 
po w. Tczew. G-10281

GLOBULKI

zapobiegają 
niepożądanej ciąży 

DO NABYCIA
we wszystkich apte­
kach, drogeriach, kio 
skach „Ruch” i skle 
pach „Arged”.

C E N A 7 ZŁOTYCH, 
na receptę 2,10 zł.

K-5255

DZIEWCZYNA z prowin­
cji potrzebna na stałe do 
dziecka. Wrzeszcz, Tuwi­
ma 6—3, Grześkowiak.

NAUKA

ANGIELSKIEGO udzielam 
również przed południem. 
Telefon 21-45-22. S-4G96

Wilhelma Kubicy
Z udziałem najlepszych gim­

nastyków japońskich i europej 
skich rozegrane zostały w Lu­
gano międzynarodowe zawody. 
Była to impreza o charakterze 
pokazowym. I tym razem dosko 
nale spisał się reprezentant Pol 
ski Wilhelm Kubica, który za­
jął 3—4 miejsce z Japończykiem 
Tsukurim. Zwyciężył reprezen­
tant Japonii Nakayama — 48,5, 
wyprzedzając swego rodaka Ka­
to — 47,9, Kubicę i Tsukuriego 
— 47,7 oraz Japończyków Wata 
nahe i Aiba — po 47,6. Drugi 
nasz reprezentant Mikołaj Kubi 
ca zajął 9 miejsce, mając notę 
47,45.

---- ©-----

Skład
pięściarzy

na mecz z NRD
Kapitan związkowy PZB — 

red. Lucjan Olszewski ustalił 
W piątek skład młodzieżowej 
reprezentacji Polski na między­
państwowe bokserskie spotkanie 
o Puchar Europy z NRD. Mecz 
ten odbędzie się 2 bm. w Gdań­
sku.

Znani są już reprezentanci w 
9 wagach. Nie wiadomo jeszcze 
kto wystąpi w wadze półśred- 
niej, w której jest dwóch kan­
dydatów — Alojzy Flaszman z 
Gwardii Łódź i Lech Ciuka z 
Gwardii Wrocław. Decyzja, któ. 

i ry z nich wystąpi powzięta zo­
stanie w Gdańsku, 

i A oto reprezentanci Polski:
| waga musza — Jerzy Wichmau 
(Gwardia Warszawa), waga ko­
gucia — Jan Gałązka (Legia 
Warszawa), waga piórkowa — 
Henryk Załęski (Gwardia Wro­
cław), waga lekka — Zdzisław 

I Jarosz (RBTS Bielsko), waga 
I lekkopółśrednia — Leszek Że- 
ileźniak (Turów Bogatynia), wa- 
| ga lekkośrednia — Tadeusz Fe­
cie jko (WKS Bieszczady), waga 
średnia — Edward Załomski (Le 

'gia Warszawa), waga półciężka 
i— Wiesław Szywala (Czarni By- 
| tom), waga ciężka — Jerzy Sko- • 
czek (Polonia Warszawa), 

j Sekundantami polskiego ze­
społu będą: mgr I. Nawrocki 

: oraz mgr. W. Tomaszewski. 
Drużyna polska trenuje w 
COPO w Warszawie i do Gdań­
ska wyjedzie w poniedziałek 
po południu.

KURS dla absolwentek 
szkół podstawowych w 
specjalności: KRAWIE­
CTWO DAMSKIE dla po­
trzeb własnych, organizu­
je Wojev/ódzkI Zakład 
Szkolenia „Oświata” —. 
Wrzeszcz, Waryńskiego 4, 
tel. 41-21-82. K-5636

komlnikaty

FOTEL dentystyczny sprze 
dam. Sopot, Jana z Kolna 
12/14 m. 16, informacje od
g odz. 18.____________ G-10280
SIANA 5 ton na łąkach 
koło Redy sprzedam. Kleb 
ba. Sopot, ul. 20 Paździer­
nika 670. G-10270
NORKI, kościarkę, klatki 
sprzedam z powodu likwi 
ciacji. Gdańsk - Letniewo, 
Kol. Gwiazda 20. G-10104
SAMOCHÓD m-ki „Zasta­
wa 750” sprzedam. A. Dyb 
czyński, Lębork — ulica 
10 Marca 19—12. P-1662
WÓZEK głęboki sprzedam. 
Oliwa, ul. Grunwaldzka 
504 m. G. G-9981
NAWIJARKĘ strunową — 
sprzedam. Teł. 52-23-91.

LOKALE
ZAMIENIĘ dwa pojedyn­
cze pokoje (nadające się 
na dwie kawalerki) cen­
trum Wrzeszcza I piętro, 
telefon na dwa samodziel­
ne pokoje z wygodami 
kwaterunkowe względnie 
spółdzielcze. Tel, 41-50-42.

LUBLIN: pokój, kuchen­
ka, łazienka samodzielne, 
nowe 26 m2 zamienię na 
podobne w trójmieście. 
Oferty: Wrzeszcz, Dubois
38.__________________F-1678
WRZESZCZ: pokój 19 m2, 
wspólna kuchnia zamienię 
na mniejszy. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
., G-10288”.__________________
ZAMIENIĘ mieszkanie — 
trzypokojowe duże z ga­
rażem na trzypokojowe 
małe. Oferty telefoniczne 
31-38-91. G-10287
ZAMIENIĘ mieszkanie — 
dwupokojowe o powierzeń 
ni 53 m2 na Oksywiu na 
podobne w Gdyni w no­
wym budownictwie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Gdy­
nia, pod „S-4633”.

W związku z nadchodzącym okresem zimowym Pre­
zydium. MRN w Gdyni, Wydział Gospodarki Komu­
nalnej i , Mieszkaniowej przypomina, że w myśl art. 
,, ustawy z dnia 22. IV. 59 roku o utrzymaniu czy- 
siosci i porządku w miastach i osiedlach (Dz. U. nr 
27 pez. 167) na osobach i jednostkach sprawujących 
zarząd nieruchomości względnie na kierownikach bu­
dów spoczywają następujące obowiązki odnośnie 
oczyszczania przyległych terenów ulicznych: oczysz­
czanie ze śniegu, błota i łodu chodnika i jezdni do 
połowy jej szerokości względnie 5 m pasa przyległego 
placu publicznego i stosowania środków do usuwa­
nia gołoledzi i ślizgawicy. Pryzmowanie śniegu przy 
krawężnikach w sposób umożliwiający spływ wody, 
jak również dostęp do punktów rewizyjńo-kontrol 
nych urządzeń podziemnych jak: wodociągi, kable 
telekomunikacyjne i energetyczne, gaz itp. Odpowie­
dzialność za wykonanie ww czynności w myśl art. 
6 wyżej cytowanej. ustawy ponoszą osoby sprawujące 
zarząd nieruchomości dozorcy domów i osoby, które 
podjęły się wykonywania lub którym powierzono wy­
konanie ww czynności. Odpowiedzialność za sprawo­
wanie należytego nadzoru nad wykonywaniem obo­
wiązku dozorców lub osób, które podjęły się wyko­
nywania . lub którym powierzono wykonywanie ww 
czynności ponoszą osoby sprawujące zarząd nieru­
chomości. Jednocześnie zwraca się uwagę, że kto wy­
kracza przeciw przepisom art. 4, ust. 2, pkt 4 i art. 
6 ust. 1, 2 albo przepisom wydanym na podstawie 
art. 6 ust. 4 wyżej cytowanej ustawy podlega karze 
aresztu do 3 miesięcy lub grzywny 4.500 zł. 5727-K

P R. A C O W NHY P OSZ U KIWANI

POKÓJ z kuchnią na Gra 
bówku nowe budownictwo 
I piętro zamienię na 2 po 
koję z kuchnią. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdynia — 
pod , .3-4630”.
2 PANIE względnie, 1 pra­
cujące poszukują niekrę- 
pującego pokoju na tra­
sie Gdynia — Wrzeszcz. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia ood „S-4627”.

PRACA

OGRODNIKA lub pomoc 
przyjmę. Wrzeszcz, Boha­
terów Ghetta Warszawskie 
go, ogrodnictwo. G-10355
POMOC domowa na stałe 
potrzebna. Sopot, Chopina 
6 m. I, po 16. G-10285

Rumiańskie Zakłady Garbarskie w Rumii, ul. So­
bieskiego nr 69, tel. Gdynia 21-72-41, Rumia 20* i 71 
zatrudnią zaraz kierowcę posiadającego prawo jazdy 
I lub II kategorii, ewentualnie z III kategorią prawa 
jazdy — z długoletnią praktyką. 5709-K

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Pruszczu 
Gdańskim, ul. Mickiewicza 9 (tel. 537) zatrudni: — 
inżynierów i techników budowlanych do pracy na 
budowach i w przedsiębiorstwie, ekonomistów na 
stanowisko insp. gospodarki materiałowej i do dzia­
łu planowania, murarzy, cieśli, dekarzy, brukarzy i 
zdunów. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. _________ 5740-K
Spółdzielnia Pracy Przemysłu Drzewnego im. J. Mar­
chlewskiego w Elblągu, ul. Warszawska 142 natych­
miast zatrudni gł. księgowego. Warunki płacy i pra­
cy do omówienia na miejscu. Zgłaszać się telefonicz- 
nie 57-60, 42-64._____________  ________ ___________5741-K
Hurtownia Artykułów Metalowych — PP w Gdań­
sku, ul. Marynarki Polskiej 71, zatrudni: radcę praw­
nego (na pełny etat). Zgłoszenia przyjmuje i infor­
macji udziela kancelaria ogólna hurtowni w godz. 
3—15. 5735-K
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20-Iście nauki polskiej
na Ziemiach Zachodnich i Północnych

DZIENNIK BAŁTYCKI *

W DRUGIEJ POŁOWIE PRZYSZŁEGO MIESIĄ­
CA, W DNIACH OD 21 DO 23 LISTOPADA, OD­
BĘDĄ SIĘ WE WROCŁAWIU CENTRALNE URO­
CZYSTOŚCI DWUDZIESTOLECIA POLSKIEGO 
SZKOLNICTWA WYŻSZEGO I NAUKI NA ZIE­
MIACH ZACHODNICH I PÓŁNOCNYCH.

MHÄTOiSICA PIĘCIOLATKI
Już tylko dwa miesiące dzielą nas od nowego 

roku oraz od startu do nowej pięciolatki. Mijają­
cy plan pięcioletni 1961—65 wykonało przedtermi­
nowo już wiele przedsiębiorstw, a wśród nich 
również i gospodarka morska.

II# listopadzie 1945 rokuj Wśród nich znajdzie się 
W w stolicy Dolnego Ślą- prof. Stąnisław Kulczyński, 
ska rozpoczęła działalność prof. Hugo Steinhaus, prof, 
dydaktyczną i naukową Jan Wasilkowski, prof. Mi- 
pierwsza polska wyższa u- chał Kalecki oraz trzech 
czelnia — Uniwersytet i Po naukowców zagranicznych.
liteehnika Wrocławska. Jed­
nym z twórców i pierwszym 
rektorem tej uczelni był 
prof. Stanisław Kulczyński. 
WT ciągu ostatniego 20-lecia 
we Wrocławiu nastąpił bar­
dzo dynamiczny rozwój 
szkolnictwa wyższego i pla­
cówek naukowych. Obecnie 
działa tu osiem wyższych 
uczelni, na których uczy się 
prawie 25 tys. studentów. 
Stolica Dolnego Śląska sku­
pia obecnie ponad 2 tys. 
pracowników naukowych, 
mniej więcej tyle, ile przed 
wojną było studentów. Cha­
rakterystyczną cechą wro­
cławskiej kadry naukowej 
jest jej młody wiek. W u- 
czelniach akademickich Wro 
cławia pracuje już ponad 
20 docentów i profesorów, 
którzy zaczynali i kończyli 
studia wyższe po wojnie, 
właśnie we Wrocławiu.

Stolica Dolnego Śląska 
'jest obecnie trzecim co do 
wielkości i znaczenia ośrod-. 
kiem naukowym w kraju 
(po Warszawie i Krakowie). 
IFiBCHODY 20-lecia nauki 
^ polskiej na Ziemiach 
Zachodnich i Północnych 
zainauguruje 21 listopada 
uroczystość nadania godno­
ści doktorów honoris causa 
wrocławskich uczelni 10 
wybitnym naukowcom.

22 listopada w Operze 
Wrocławskiej odbędzie się 
uroczysta akademia z udzia 
łem władz partyjnych i pań 
stwowych. Przez dwa dni, 
22 i 23 listopada, we Wro­
cławiu obradować będzie 
sesja naukowca — „Nauka i

ZAMIEŚCILIŚMY nie tak 
^ dawno krótką wiado­

mość o wykonaniu planu 
5-letniego przez najwięk­
szego armatora PMH — Pol 
skie Linie Oceaniczne. Ja­
kie sukcesy gdyńskiego ar­
matora kryją się za poda­
nymi liczbami? Spróbujmy 
dokonać małego podsumo­
wania.
STATKI — PRZEWOZY — 

WPŁYWY
Zacznijmy od środków 

transportu, którymi dyspo-
społeczeństwo na Ziemiach; nuje PLO.
Zachodnich i Północnych! Na początku planu 5-ietnie- 
PRL”. Będze to podsumo- g°’ W styczniu 1961 roku 

„ ,, , i armator gdyński dysponował
Warne dorobiCU naukowego 63 statkami o łącznym tonażu 
na ziemiach, które dwadzie- ,433.802 dwt, natomiast w 
ścia lat temu PO latach! koócu 1965 roku posiada on 
•urrArdł-ir DnlclM 78 statków O tonażu 627.837wróciły do Polski. Na zie-j DWT. Wzrost Hości statków 
miach tych, poza Wrocła-j wynosi 124 proc., a tonażu — 
wiem, wyższe uczelnie i pla! proc. Flota została znacz- 
cówki naukowe działają1 "io- ofimlodzMa, ° czym
faWP W GrlnńcWii Annlii I swladczą następujące dane:A vxdansKU, Opolu,: jej gre(jnja szybkość na po-
Gllwicach, Szczecinie, Olsz-i czątku planu 5-letniego wy- 
tynie i ostatnio w Zielonej 
Górze. W sumie na Zie­
miach Zachodnich i Północ­
nych działa obecnie ponad 
20 wyższych uczelni i sa­
modzielnych placówek nau­
kowych.

W drugiej połowie listo­
pada we Wrocławiu zorga­
nizuje się również wiele wy 
staw obrazujących dorobek 
wyższych uczelni, liczne 
koncerty, imprezy artystycz 
ne itp. Szczególnie czynny 
udział w tych imprezach 
wezmą zespoły i teatrzyki 
studenckie.

Jerzy BIAŁOWĄS

nosiła 14,3 węzła, a na ko­
niec br. — 15,7 węzła. Śred­
ni wiek floty z 10 lat w koń­
cu 1960 roku obniżył się do 
5 lat w 1965 roku. Udział stat­
ków parowych również uległ 
znacznemu zmniejszeniu — z 
12 do 5. Obecnie większość 
statków PLO posiada nowo­
czesne wyposażenie nawiga­
cyjne, komfortowo urządzone 
kabiny i salony pasażerskie. 
Na 25 statkach działają w ła­
downiach komory chłodzone 
do przewozu ładunków łatwo 
psujących się, podczas gdy 
na początku minionej 5-latki 
posiadała je tylko znikoma 
liczba statków.
Najważniejszą jednak licz 

bą ilustrującą podstawową 
działalność armatora jest 
wysokość przewozów. W ro-

W ostatnim czasie pojawiły się w naszych sklepach róż­
norodne artykuły pochodzenia jugosłowiańskiego. Bez 
większych trudności panie mogą kupić modne pantofelki, 
czasem sweterki, a przy odrobinie szczęścia nawet bar­
dzo poszukiwane elastyczne pończochy i rajstopy. Na uli­
cach kursują od dawna popularne u nas jugosłowiańskie 
samochodziki — Zastawy 59. Poza tym coraz więcej pol­
skich turystów spędza wakacje nad Adriatykiem. I wte­
dy nasi rodacy zaglądają do sklepów w Belgradzie, Za­
grzebiu, Rijece, Splicie, czy w innych miastach. Często 
spotykają znajome towary z etykietą „Made in Poland”.

W ostatnich bowiem la-isłowych artykułów konsump 
tach następowało bardzo|cyjnych — przede wszyst- 
szybko ożywienie kontaktów kim porcelany, szkła, tkanin

bawełnianych i wełnianych.
Niemniej ważna jest 

współpraca w produkcji sil­
ników okrętowych pomiędzy 
fabryką Cegielskiego w Po­
znaniu i „Rade Koncar” w 
Zagrzebiu, w ramach któ­
rej jugosłowiańscy produ­
cenci dostarczają nam gene 
rątory.

na tym szlaku handlowym 
Wieloletnią umowa handlo­
wa zawarta na lata 1961-65, 
przewidywała, że roczne 
tempo wzrostu wymiany to 
warowej wyniesie średnio 
9 proc. Tymczasem dostawy 
zarówno eksportowe, jak i 
Importowe we wspomnia­
nym okresie powiększyły 
się o około 20 proc. w skali 
rocznej, a więc przeszło 
dwa razy szybciej w porów 
naniu z założeniami. War­
tość transakcji kupna i 
sprzedaży w tym roku w po 
równaniu z r. 1957 wzrosła 
ponad trzykrotnie.

Takie nasilenie kontak­
tów wymownie świadczy o 
szybkim rozwoju gospodar­
czym obu partnerów oraz o 
dobrym klimacie sprzyjąją- 
cym negocjacjom.

Korzystna jest również stru 
ktura obrotów. Do Jugosła­
wii sprzedajemy różnorodne 
maszyny, urządzenia, sprzęt 
transportowy i inwestycyjny, 
za co otrzymujemy blisko 49 
proc. całej kwoty uzyskanej 
z eksportu do tego kraju. 
Nasz przemysł maszynowy do­
starczył ostatnio m. in. ma­
szyny tkackie dla fabryk włó 
kienniczych w Niszu, w Sen- 
cie, Belgradzie i Skopje. W 
Jugosławii dobrze znane są 
również polskie maszyny i u- 
rządzenia dla przemysłu che­
micznego, elektrotechniczne­
go i papierniczego, dalej róż­
norodne obrabiarki, agregaty, 
silniki itp.

Ostatnio na szlakach ko­
lejowych tego kraju zaczęły 
kursować pociągi elektrycz­
ne zbudowane przez na­
szych fachowców i specjal­
nie dostosowane do trudnej 
jazdy w górach. Ponadto 
Jugosławia jest stałym od­
biorcą polskich surowców i 
materiałów do produkcji 
m. in. węgla, wyrobów wal­
cowanych i odlewów, a tak­
że barwników oraz przemy.-

ROSNĄCY z każdym ro­
kiem eksport do Jugo­

sławii umożliwia zwiększa­
nie zakupów w tym kraju.
Sprowadzamy więc już nie 
tylko artykuły o podstawo­
wym znaczeniu dla naszego 
przemysłu, jak ołów, rtęć, 
koncentraty cynku, boksyty, 
tlenek glinu i wyroby alu­
miniowe oraz maszyny dla 
przemysłu spożywczego i 
generatory.

Zapowiedziane w najbliż­
szym czasie polsko - jugo­
słowiańskie rokowania., któ­
re uwieńczy nowa wielolet­
nia umowa handlowa, przy­
niosą z pewnością dalsze 
ożywienie gospodarczych 
kontaktów na niwie przy­
jaznej współpracy zgodnie 
z interesami obu stron.

(KS)

ku 1960 Polskie Linie Ocea 
niczne przewiozły ogółem 
2.048 tys. ton towarów, na­
tomiast w br. przewiozą 
(wliczone tu są zakończone 
podróże do końca roku) 
3.198 tys. ton. Wzrost wy­
nosi 156 proc. Jeszcze wyż­
szy wzrost ilustruje zesta­
wienie przewozów całych 
pięciolatek (1956—60 w sto­
sunku do 1961—65): w pier­
wszej przewieziono 7.781 
tys. ton towarów, a w dru­
giej 14.572 tys. ton, co daje 
wzrost równy 137 procen­
tom. Pięciolatkę 1961 — 65 
w stosunku do planu arma­
tor wykonał w 105 proc. W 
ciągu minionego pięciolecia 
(do końca br.) PLO wygo­
spodarowały 158.239 tys. do­
larów padwyżki dewizowej, 
wykonując plan w 111 proc. 
Potencjał przewozowy flo­
ty określą się w tonażo- 
dniach, które stanowią śred 
nią DWT (szereg statków 
PLO posiada różną nośność 
zależnie od aktualnych wa­
runków eksploatacji), pom­
nożoną przez czas- eksploa­
tacji statków. Takich to to- 
nażodni planowano na 5-lat 
kę w PLO 904.445 tysięcy, 
wykonano zaś 938.895 tysię­
cy i w tym więc przypadku 
armator przewyższył plan 
o 4 procent.

ZMIANY
ORGANIZACYJNE

Dodać jeszcze trzeba, że 
v/ minionym okresie 5 lat 
cała flota PMH przeszła re­
organizację, uwzględniającą 
specjalizację poszczególnych 
armatorów. I tak więc w 
latach 1961—63 Polskie Li-1 
nie Oceaniczne przekazały 
Polskiej Żegludze Morskiej 
w Szczecinie 15 statków 
(uwzględnionych w planie 
5-letnim) oraz jeden ponad­
planowy. Oddano więc szcze 
cińskiemu armatorowi 13 
statków bezpośrednio z eks­
ploatacji oraz trzy statki 
w trakcie budowy.

Przedstawione wyżej liczby 
wykonania zadań planu 5-let­
niego obliczone są po odję­
ciu planowych zadań statków 
przekazanych PŻM.

Druga reorganizacja nastą 
piła w łonie samego armato­
ra gdyńskiego. Dokonano jej 
w roku 1963 dzieląc przed­
siębiorstwo na odrębne za. 
kłady — gdyński i gdański 
(eksploatacyjne) oraz na za­
kład zaopatrzenia. Podział 
tonażu statkowego między 
Gdynię i Gdańsk związany 
z bazami przeładunkowymi 
w tych dwóch portach, był 
początkowo równy, jednakże 
obecnie zakład gdański prze 
wyższa już tonażem Gdy­
nię.

Zakład gdański PLO posia­
da 43 statki o łącznym tona­
żu 341 tys. DWT a zakład 
gdyński — 35 statków o tona­
żu 287 tys. DWT. Zmiana ta 
dała dobre efekty, bowiem 
poszczególne eksploatacje mo­
gą bardziej skrupulatnie pil­
nować swoich interesów oraz 
nawiązywać ściślejsze kon­
takty ze swymi portami ba­
zowymi organizując sprawny 
przeładunek przy wyspecjali- 
zowanych dla poszczególnych 
linii nabrzeżach portowych.

SPECJALIZACJA —
ŻEGLUGA LINIOWA

T AKI charakter nadany 
*■ jest Polskim Liniom 

Oceanicznym, chociaż zda­
rza się, że statki tego arma­
tora odbywają rejsy tram­
powe. Żegluga trampowra w 
PLO będzie nadal istniała, 
a wprowadzane do niej bę­
dą statki wycofywane z li­
nii przy wymianie na no­
woczesny tonaż, które ze 
względu na swój stan tech­
niczny będą mogły być je­
szcze przez jakiś czas eks­
ploatowane.

Jednakże, jak się już 
powiedziało głównym za­
daniem PLO jest utrzy­
mywanie stałych połączeń 
z portami wszystkich kon­
tynentów.

W minionej pięciolatce nastą-,
piło szereg zmian w układzie j Polskich Linii Oceanicznych 
linii żeglugowych. Chronologicz­
nie biorąc: w 1961 roku PLO

do portów wschodniej Afryki 
(w tym samym roku przekaza­
no do PŻM w całości 3 linie 
zachodnioeuropejskie wraz z 
tonażem), w 19S3 — do Środ­
kowej Ameryki z portami do­
celowymi w Meksyku, w 1964 — 
zreorganizowano linię indyjską 
przez wyodrębnienie dwóch 
serwisów — bombajskiego i ben 
galskiego, wreszcie w 1965 — 
podzielono linię Dalekiego 
Wschodu i Australii na linię 
dalekowschodnią z portami do­
celowymi japońskimi oraz in- 
donezyjsko-australijską.

nS O w pełni zrealizowały 
lliUipian 5-ietni w rozbu 
dowie serwisu liniowego, a 
dodać jeczcze trzeba, że li­
nia wschodniej Afryki pow­
stała ponadplanowo, gdyż 
początkowo nie zakładano 
tak wczesnego jej urucho­
mienia.

Z początkiem roku 1561 gdyń 
ski armator posiadał 13 sta­
łych linii oraz eksploatację 
zbiornikowców kursujących 
do basenu Morza Czarnego i 
liczba ta zwiększyła się w 
ciągu pięciolecia o 5 nowych 
linii nie biorąc pod uwagę 3 
linii europejskich przekaza­
nych PŻM. Eksploatacją 7 li­
nii oraz tankowców zajmuje 
się zakład gdański PLO. Za­
kład w Gdyni posiada także 
7 stałych linii.
Podane tutaj dane i po­

równania nastrajają opty­
mistycznie przed startem

Wa ukosa

uruchomiły linię zachodnio- 
śródziemnomorską, w 1962 —

do nowego planu gospodar 
czego.

Czesław STANKIEWICZ

Znów stają się modne 
meble gięte z epoki na­
szych dziadków. Czecho­
słowacka fabryka TON 
w mieście Bystrice eks­
portuje fotele na biegu­
nach do różnych krajów 
na całym świecie. Naj­
większy zbyt znajdują 
one w Anglii, USA, Frań 
cji i Malajzji.

CAF

Hans iii!Claus!
[JOD tym hasłem, pojawia 
l jącym się obecnie na­
gminnie na ścianach domów 
w całym kraju, rozwija się 
iv Holandii nowy ruch opo­
ru — wymierzony tym ra- 
zem nie przeciwko niemiec­
kim okupantom, co przeciw 
ko niemieckiemu kandyda- 
towi na księcia — małżonka, 
przeciwko byłemu zachód- 
nioniemieckiemu dyplomacie 
i potomkowi jednego z ary 
stokratycznych pruskich ro­
dów, Clausowi von Amsber 
gowi. Jego zaręczyny i wy­
znaczony na wiosnę przysz­
łego roku ślub z następczy­
nią tronu holenderskiego, 
księżniczką Beatrix, przesta­
ły być sensacją numer jeden 
popularnych magazynów ilu 
strowanych w całej zachod­
niej Europie, a stał się po­
ważnym zagadnieniem poli­
tycznym w Holandii.

Na czele nowego ruchu 
oporu stoi weteran starego 
ruchu oporu — 55-letni dziś 
Dieuwke Eringa, a jego mie­
szkanie w amsterdamskiej 
dzielnicy Stadthouderskade 
przekształciło się w centra­
lę masowej akcji protesta­
cyjnej. Tysiące ochotników 
w całym kraju zbiera pod­
pisy pod petycją, protestu­
jącą przeciwko zaślubinom 
księżniczki z przedstawicie 
lem narodu, który dopuścił 
się tylu zbrodni wobec Ho­
lendrów.

Co ważniejsze, na czele 
akcji stoją najwybitniejsi in 
telektualiści holenderscy: 19 
profesorów, 48 znanych arty 
stów... Do protestów przyłą­
czył się związek byłych bo­
jowników ruchu oporu z lat 
1940-45, popierają je dwa 
największe dzienniki socjali 
styczne „Het Vrije Volk” i 
„Het Parool”. Po stronie by­
łego oficera Wehrmachtu, 
Clausa von Amsberga, któ­
ry służbę dla hitlerowskiej 
Trzeciej Rzeszy zakończył na 
froncie włoskim, opowie­
dzieli się dotychczas jedy­
nie najzagorzalsi holender­
scy konserwatyści, monar­
chiści spod znaku dynastii 
orańskiej.

No, i oczywiście byli ho­
lenderscy ochotnicy Waffen 
SS, którzy przed kilkoma 
dniami u boku swych nie­
mieckich towarzyszy broni, 
uczestniczyli w „koleżeńs­
kim zjeździe” SS (w Rend- 
■burgu (NRF), przezornie 
unikając obiektów fotorepor 
teróio, by ich nie rozpozna­
no w ojczyźnie... (j.o.)

CZEGO MOG\ SfĘ, SPODZIEWAĆ KliENCl?

+tzłivinijnrc*w ^

tłumaczył Bronisław Zielinski

ipRZEZ całą tę późną 
" wiosnę i wczesne lato 

Scott walczył o to, żeby 
pracować, ale mógł praco­
wać tylko dorywczo. Kie­
dy go widywałem, był za­
wsze wesoły, czasem roz­
paczliwie wesoły, mówił 
dobre dowcipy i był dosko­
nałym kompanem. Kiedy 
miał bardzo złe momenty, 
słuchałem, jak o nich opo­
wiadał, i usiłowałem mu 
wytłumaczyć, że jeśli zdoła 
utrzymać się w ryzach, bę­
dzie pisał tak jak jest 
stworzony do pisania, i że 
tylko śmierć jest nieodwra­
calna. Wtedy pokpiwał z 
siebie, a póki mógł to ro­
bić, uważałem, że jest bez­
pieczny. Przez cały ten 
czas^ napisał jedno dobre o- 
powiadanie, „Bogaty chło­
pak”, i byłem pewny, że 
potrafi pisać lepiej, tak jak 
to robił później.
O ODCZAS lata byliśmy 
■ w Hiszpanii, i zaczą­

łem tam pierwszy szkic po 
wieści, który skończyłem 
we wrześniu w Paryżu. 
Scott i Zelda byli w Cap 
d’Antibes, i kiedy go zoba­
czyłem na jesieni w Pąry~

STARAŁEM się go na­
kłonić, żeby pisał swo­

je opowiadania najlepiej 
jak potrafi, i nie wprowa­
dzał do nich żadnych sztu­
czek, ąby się dostosować do 
jakiejś formułki, tak jak 
wyjaśniał, że to robi.

— Napisałeś świetną po­
wieść — mówiłem mu. — 
I nie powinieneś pisać 
szmiry.

— Ta powieść nie idzie 
— powiedział. — Muszę pi­
sać opowiadania i to takie, 
które będą pokupne.

— Napisz najlepsze opo­
wiadanie, jakie potrafisz, i 
napisz je tak prosto, jak 
tylko możesz.

— Zrobię to — powie­
dział.

Ale w tym stanie rzeczy 
miał szczęście, że w ogóle 
pracował. Zelda twierdziła, 
że nie zachęca tych, którzy 
ją nagabują, i nie ma z ni­
mi nic wspólnego. Ale to ją 
bawiło i Scott był o to za­
zdrosny, i musiał z nią c*ho 
dzić do tych lokali. Niszczy 
ło to jego pracę, a Zelda 
była o nią bardziej zazdros 
na, niż o cokolwiek innego.

żu, był bardzo zmieniony. 
Nie dokonał żadnego wy­
trzeźwienia na Riwierze i 
teraz był pijany zarówno w 
dzień jak wieczorami. Było 
mu już zupełnie obojętne, 
czy ktoś pracuje, i zacho­
dził na rue Notre - Dame- 
des - Champs 113 o każdej 
porze, kiedy był pijany, 
czy w dzień, czy w nocy 
Stał się bardzo przykry dia 
ludzi stojących niżej od 
niego czy też dla tych, któ 
rych za takich uważał.

Pewnego razu wszedł 
przez bramę tartaku ze swo 
ją córeczką — angielska 
niańka miała dzień wolny i 
Scott zajmował się dziec­
kiem — i u stóp schodów 
mała po-wiedziała mu. że 
chce się załatwić. Scott za 
czął ją rozpinać i wtedy 
podszedł właściciel, który 
mieszkał pod nami, i po­
wiedział:

— Monseur, ma pan pro 
sto przed sobą cabinet de 
toilette na lewo od scho­
dów.

— Tak, I wepchnę do nie 
go pańską głowę, jeżeli pan 
nie będziesz uważał — po­
wiedział mu Scott.

DYL bardzo trudny przez 
całą tę jesień, ale za­

czynał pracować nad po­
wieścią, kiedy bywał trzeź­
wy, Rzadko go. widywałem

trzeźwego, a,le na trzeźwo 
był zawsze miły i nadal 
mówił dowcipy, a czasem 
robił dowcipy na swój 
własny temat. Jednakże kie 
dy się upił, zwykle przy­
chodził do mnie i po pija­
nemu czerpał bez mała ty­
leż przyjemności z przesz­
kadzania mi w pracy, co 
Zelda z przeszkadzania je­
mu. To trwało przez całe 
lata, ale też przez cale la­
ta nie miałem lojąlniejsze- 
go przyjaciela, niż Scott, 
kiedy był trzeźwy.

Owej jesieni 1925 roku 
martwił się, bo nie chcia 
łem pokazać mu rękopisu 
pierwszego szkicu „Słońce 
też wschodzi”. Wyjaśniłem, 
że nic mu nie powie, dopó 
ki go nie przejrzę i nie 
napiszę na nowo, i że nie 
chcę tego przedtem oma 
wiać, a,ni komukolwiek po­
kazywać. Wybieralśmy się 
do Schruns w Vorarlbergu 
w Austrii, gdy tylko spad­
nie tam pierwszy śnieg.

Przerobiłem tam pierw­
szą połowę rękopisu, i u- 
kończyłem ją bodaj w 
styczniu. Zabrałem to do 
Nowego Jorku i pokazałem 
Maxowi Perkinsowi od 
Scribnera, a potem wróci­
łem do Schruns i dokoń- 
łem przerabiania książki. 
Scott zobaczył ją dopiero 
wtedy, gdy całkowici! orze

GITARY
Z BYDGOSZCZY 

Fabryka Akordeonów w 
Bydgoszczy jest pierwszym 
krajowym producentem no­
wego artykułu muzycznego 
— gitar elektrycznych ze 
wzmacniaczem, które ukażą

pisany i skrócony rękopis 
został wysłany do Scribne­
ra w końcu kwietnia. Pa­
miętam, że żartowałem z 
nim na ten temat, a on się 
martwił i pragnął pomóc 
jak zawsze wówczas, kiedy 
coś już było zrobione. Ale 
nie chciałem jego pomocy 
kiedy pisałem powieść na 
nowo.

ß ODCZAS naszego po-
. bytu w Vorarlbergu 

kiedy kończyłem przereda­
gowanie powieści, Scott 2 
żoną i dzieckiem wyjechał 
z Paryża do jakiegoś zdro­
jowiska w dolnych Pirene­
jach. Zelda cierpiała na tę 
dobrze znaną przypadłość 
jelitową, którą wTywołuje 
nadmierna ilość szampana, 
a którą wtedy określano 
jako nieżyt kiszek. Scott 
nie pił, zaczynał pracować 
i chciał, żebyśmy przyje­
chali w czerwcu do Juan 
les-Pins. Znaleźliby dla 
nas niedrogą willę i tym 
razem by nie pił, i byłoby 
tak jak za dawnych, do­
brych czasów, i pływalibyś 
my, byli zdrowi i opaleni, 
i pilibyśmy jeden aperitif 
przed obiadem i jeden 
przed kolacją. Zelda znów 
czuła się dobrze i oboje 
byli w świetnej formie, a 
powieść szłą mu wspaniale.

(Dalszy ciąg nastąpi)

się w handlu w najbliż­
szych miesiącach. Produkcja 
tych instrumentów będzie 
w następnych latach wzra­
stać, a w roku 1970 dojdzie 
do 2 tys.

1966 — ROK 
PRALKOM Y

Wszystko wskazuje na to, 
że w przyszłym roku uka­
żą się nareszcie w sprzeda­
ży dawno oczekiwane, nowe 
modele pralek. Jak zapo­
wiada przemysł, nowości 
tych ma być cztery: 
pierwszym kwartale 1966 — 
mała pralka, mieszcząca 1 
kg bielizny; następnie pral­
ka - wirnik, bez obudowy, 
nadająca się do zastosowa- ) 
nia w zwykiym kotle bla- 7 
szanym; pralka ręczna dla 7 
terenów nie zelektryfikowa- 7 
rych oraz — w czwartym 
kwartale przyszłego roku 
— pralka w pełni zautoma­
tyzowana. "

Jeżeli przemysł rzeczywiś­
cie dotrzyma słowa i zapo­
wiedziane nowości ukażą się 
w zapowiedzianym terminie, 
to nie ulega kwestii, że po­
pyt na pralki znacznie się 
ożywi.

RATALNA KARIERA 
KONFEKCJI

Jak wynika z podsumo­
wania ośmiomiesięcznej dzia 1 
1’lności Obsługi Ratalnej, 
znaczny wzrost zakupów kre 
dytowych wykazuje kon­
fekcja. Sprzedano jej w 
tym okresie za 559 milionów 
złotych, co stanowi wzrost
0 140 min zł w stosunku do 
analogicznego okresu ub. r.

A oto kilka innych naj­
bardziej charakterystycz­
nych danych określających 
działalność ORS-u w pierw­
szych 8 miesiącach br.: ogó­
łem obroty osiągnęły 4 mi­
liardy 55 milionów zł. Na 
sumę tę, oprócz konfekdi,

) złożyły sie: meble — któ­
rych sprzedano za miliard 
zł, telewizory, zmechanizo­
wany sprzęt gospodarstwa 
domowego 1429 min zł, czyli 
wzrost o około 70 procent!)
1 samochody. Te ostatnie sta 
nowią w br. 54 procent 
ogólnych obrotów ORS.
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Przed Dniem Zmarłych

Dodatkowe pociąg!
w związku z przewid vaną 

zwiększoną frekwencją podróż­
nych w ruchu dalekobież.-ym i 
miejscowym w okresie Święta 
Zmarłych DOKr w Gdańsku 
przypomina o kursowaniu do-

Jeszcze dziś
możesz si? zgłosić
do konkursu -,,300“
Przypominamy, że z końcem 

października mija termin zgło­
szeń < o atrakcyjnego konkursu 
oszczędzania organizowanego co 
roku przez PKO pod nazwą 
konkurs ,,300”,

Jeszcze dziś można założyć 
książeczkę oszczędnościową z 
wkładem co najmniej 300 zł lub 
zgłosić swój udział w konkursie 
podając numer posiadanej dotąd 
książeczki. Warunkiem konkursu 
jest niepodejmowanie zadekla­
rowanej kwoty (300 zł, 600, 900 
łtd.) przez okres 4 miesięcy, 
tzn. do momentu losowania na­
gród rzeczowych. Szczegółowe 
informacje w oddziałach PKO. 

-------©-------

Norny autobus
do Sobieszewa skasowany

WPKGG inforVnuje, że z dniem 
1 listopada skasowany będzie 
kurs autobusu nr 112 z placu 
1 Maja cio Sobieszewa o godz.
23.10 z powodu małej frekwen­
cji.

[łątkowych pociągów dalekobież­
nych, ujętych w urzędowym 
rozkładzie jazdy. Są to pociągi 
w relacjach: Gdynia — Byd­
goszcz (odj. z Gdvni godz. 6.12) 
w dniach 31 hm. i 1 listopada, 
Bydgoszcz — Gdyt-ia (przyj, do 
Gdyni godz. 20.24) 31 bm. i 1 
listopada, Gdynia — Ostrołęka 
(odj. z Gdyni godz. 13.42) w 
dniach 30 i 31 bm., Olsztyn — 
Gdynia (przyj, do Gdyni godz. 
12.23) w dniach 31 bm. i 1 li­
stopada, Gdynia — Poznań (odj. 
z Gdyni godz. 13.13) w dniu 30 
bm. Poznań — Gdynia (przyj, 
do Gdyni godz. 6.08) w dniu 2 
listopada, Gdynia — Białystok 
(or” z Gdyni godz. 16.55) w 
dnia-h 30 hm. do 2 listopada, 
Białystok — Gdynia (przyj, do 
Gdyni godz. 3.55) w dniach 30-31 
bm. do 2 listopada), Gdynia — 
Kraków posp. przez Łowicz, 
Częstochowę (odj. z Gdvni godz. 
21.18) w dniach 30-31 bm. do 2-3 
listopada, Kraków — Gdynia 
posn. (przy i. do Gdyni godz. 
?. 25) 7 dniach 1 do 4 listopa­
da, Gdynia — Warszawa Wsch. 
(odj. z Gdyni godz. 22.48) w 
dniach 30 i 31 bm., Warszawa 
Wsch. — Gdynia (przyj, do 
Gdyni godz. 7.11) w dni 30 
i 31 bm.

Dla ułatwienia podróży w ru­
chu lokalnym w okresie Święta 
Zmarłych DOKP uruchamia po­
nadto szereg dodatkowch po­
ciągów, specjalnie na terenie 
Pomorza.

Przy okazji informujemy pod­
różnych, korzystających z trak 
cji elektrycznej w trójmieście, 
że pociągi elektryczne na_ od­
cinkach Gdańsk Gł. — WTejhero 
wo oraz Gdańsk Gł. — Nowy 
Port będą kursowały 1 listopa­
da od godz. 12.30 tak jak w so­
boty robocze. (st)

GDAŃSK, Filharmonia, Kon­
cert symfoniczny, godz. 19.30. 
Teatr Wielki, „Zawisza Czar­
ny”, g. 15. SOPOT, Kameral­
ny, „Przerwa w podróży”, g. 
19. GDYNIA, Muzyczny, „Ftasz 
nik z Tyrolu”, g. 19.15.

GDAŃSK „Leningrad”, „Po­
pioły”, I 1 II seria, poi., od 
16 1., g. 10, 15, 19.30. „Kameral­
ne”, „Między nami złodziejami”, 
cz., od 16 1., g. 16, 18, 20; „Le­
genda o lodowatym sercu”, 
radź., od 7 1., g. 14. „Piast”, 
„Casanowa znad Dunaju”, węg., 
od 16 1„ g. 16, 18, 20. „Dru­
karz”, „Siedem nianiek”, 
radź., od 14 1., g. 17, 19. „Przy 
jaźń”, „Rzut karny”, radź., 
od 9 1., g. 17, 20. „Panorama”, 
„Chodząc po Moskwie”, radź., 
Od 12 lat, godz. 15,45, 
18, 20.15. „Motlawa”, „Wyspa
złoczyńców”, poi., od 9 1.. g. 
15.45; „Tudor”. rum., od 16 1., 
g. 17.45, 20.15. „Gedania”,
.Grzeszny anioł”, radź., od 16 1., 
g. 16, 18, 20. „Wrzos”, „Wódz 
czerwonoskórych”, radź., od 
12 1., g. 16; „Hamlet”, I s.,
radz„ od 16 1., g. 18, 20. „Włók 
niarz”, niecz. „Zorza”, niecz. 
„Kosmos”, „Trzy kroki po 
ziemi”, poi., od 12 1., godz.
16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Noc 
przedślubna”, cz., od 16 1., g. 
16, 18, 20. „Bajka”, „Opowieść 
znad Donu”, radź., od 16 1., g.
12.30, 20; „Czapajew”. radź., 
od 12 1., g. 10, 15, 17.30. „Tram­
wajarz”, „Kryptonim Nektar”, 
poi., od 14 1., g. 16, 18, 20.

NOWY PORT „1 Maja” — 
„Godzina pąsowej róży”, poi., 
od 14 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Nieprzy­
jaciel u progu”, radź., od 121., 
godz. 16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Gentle­
man z Epsom”, fr., od 16 1., 
g. 15.30, 17.45, 20; „Małpia ku­
racja”, USA, g. 22. „Bałtyk”, 
„Był sobie dziad i baba”, 
radź., od 12 1., godz. 15.15,
17.30. 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Po­
pioły”. 1 I II s„ poi., od 16
1.. g. 10.30, 15, 19-30. „Gopla­
na”, „Przyroda i my”, radź., 
od 9 1., g. 10, 12, 14; „Droga 
przez cmentarz”, radź., od 12
1., g. 16, 18, 20. „Atlantic”,
„Mściciel z gór”, radź., od 12 1., 
g. 15.30. 17.45, 20. „Fala”, „Czło 
wiek, który wątpi”, radź., od 
16 l„ g. 16, 18. 20. „Marynarz”. 
„Deszcz padał na szczęście”, 
cz., od 12 1., g. 17, 19. „Pro­
mień”, „Śluby kawalerskie”, 
radź., od 14 1., g. 16, 18, 20.
„Mimoza”, „Barwy walki”, 
poi., od 12 1., g. 18, 18, 20.
„Klubowe”, „Pokój przycho­
dzącemu na świat”, radź., od 
12 1., g. 18, 20.15. „Mewa”, „A

Druk GZG. ząm. 2061 D-7

jeśli to miłość”, radź., od 16 
1., g. 19. „Jagienka”, niecz.

RUMIA „Aurora”, „Gorąca 
linia”, poi., od 16 1., g. 18, 
20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, „ściśle 
tajne”, NRD, od 16 ln gfdz. 
17.30, losn'

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 30 października 1965 r.

SOBOTA
LOKALNE:

13.00 Szczecińscy soliści 1 ze­
społy. 16.05 Gra zespół Jana To 
maszewskiego. 16.20 „Tournć i 
wycieczka”. 16.35 Koncert ży­
czeń. 17.00 Przegląd aktualności 
Wybrzeża. 17.25 „Jazz”. 18.00 — 
Koncert życzeń. 18.15 Poeci ra­
dzieccy w polskim tłumacze­
niu. 18.25 Felieton teatralny M. 
Szczepkowskiej. 20.30 30 lat pio­
senki.
OGÓLNOPOLSKIE:

13.20 „Kultura pilnie poszu­
kiwana”. 13.40 W rytmie tańca 
i piosenki. 14.30 Po jednym u- 
tworze grają zespoły instrumen 
talne. 14.45 „Błękitna sztafeta”.
15.00 Muzyka baletowa kompo­
zytorów radzieckich. 15.30 „Naj 
piękniejsze ręce”. 19.30 „Maty­
siakowie”. 20.00 Radiowy Klub 
Nastolatków. 21.40 Gra zespół 
Jerzego Miliana. 22.00 Radio - 
Variete. 23.00 — 2.00 — Muzyka 
taneczna.
PROGRAM III UKF 70,31 MHz

19.10 Nigdy w niedzielę. 19.50 
„Z mojego okienka”. 19.55 — 
Kwadrans z Anną German.
20.10 Gra orkiestra Ray' Char- 
ies’a. 20.20 „Z przymrużeniem 
oka”. 20.35 Sławni kompozyto­
rzy muzyki rozrywkowej. 21.00 
„Kariera o zmierzchu”. 21.15 
„Śpiewa Iga Cembrzyńska. 21.30 
„Wczoraj, dziś, a może jutro”. 
21.40 Hasło i dźwięk (III ilu­
strowana encyklopedia muzycz­
na). 22.00 Fakty dnia. 22.07 — 
..Gwiazdy świecą wieczorem” 
22.55 „Miniatury poetyckie”.
23.00 Piosenka na dobranoc.

w dniu 31 pażdz. 1965 r.
NIEDZIELA

LOKALNE:
8.10 Z cyklu: „Ziemie nasze” 

aud. pt. „Piaśnica oskarża”, 
9.15 „Małe radio”, 9.30 Polska 
muzyka rozrywkowa, 10.00 No­
tatnik kulturalny Wybrzeża, 
10.25 „Pijawka”, 15.45 Opowia­
danie Fr. Fenikowskiego „Sny 
na niebiesko”, 16.05 Proza Le­
cha Bądkowskiego, 21.25 Z 
boisk i stadionów, 22.20 Nie­
dziela w Szczecinie. 
OGÓLNOPOLSKIE:

8.35 „Radioproblemy”, 8.45 
Koncert solistów, w programie 
muzyka polska, 12.10 Poranek 
symfoniczny Wielkiej Orkiestry 
Symfonicznej PR, 13.15 Melo­
die paryskie, gra ork. Eddie 
Barclay’a, 13.30 Moskwa z me­
lodią i piosenką słuchaczom 
polskim, 15.00 Dla uczniów 
szkół średnich „Szafa prof. 
Kronberga”, 16.30 Koncert Cho 
pinowski, 17.05 Felieton na te-

Miasto - przemysłowi 
przemysł - miastu

Na wielu Sesjach Miejskiej Rady Narodowej w Gdańsku 
poruszano problem partycypowania gdańskich przedsię­
biorstw, zarządzanych centralnie, w inwestycjach komunal­
nych, w budowie i rozbudowie sieci wodociągowo - ka­
nalizacyjnej. ciepłowniczej, itp. Miasto świadczy usługi 
przemysłowi, w zamian za to przemysł musi pomóc miastu 
w utrzymywaniu i rozwijaniu tychże usług.

Na ostatniej sesji, która 
odbyła się w diniu 6 bm. za 
padła uchwała, zaliczająca 
przewóz promem w, _ porcie 
gdańskim do kategorii dróg 
zakładowych. Uchwałę tę o- 
praccwano na podstawie u- 
stawy z dnia 29 marca 1962 
roku o drogach publicznych 
(Dziennik Ustaw, nr 20, poz, 
90), która wyraźnie stwier­
dza, że drogi na obszarze 
portów morskich i śródlądo 
wych są drogami zakłado­
wymi.

Czy prom to droga? Py­
tanie to postawiono wczoraj 
na naradzie zorganizowanej 
przez Wydział Gospodarki 
Komunalnej Prezydium
MRN w Gdańsku, na którą 
zaproszono zainteresowane 
przedsiębiorstwa, korzysta­
jące z połączenia promowe­
go w Nowym Porcie.

Dyskutanci twierdzący, że 
jednostka pływająca nie mo 
że być drogą, nie mogli jed 
nak zaprzeczyć argumentom 
strony przeciwnej, wykazu­
jącej czarno na białym, na 
podstawie analizy przepro­
wadzonej przez Żeglugę 
Gdańską, że większość prze 
wozów promowych w No­
wym Porcie to przewozy 
pracowników Zarządu Por­
tu i przedsiębiorstw, znajdu 
jących się na terenie portu.

A zatem one w pierw­
szym rzędzie korzystają z 
usług promu, za który do 
tej pory grube sumy płaci­
ło miasto. Koszt utrzymania 
promu wynosi ok. 2 milio­
nów złotych, a tylko część 
tej sumy zwraca się poprzez 
wpływy z opłat za przejazd. 
Ponadto kierownik Wydzia­
łu Gospodarki Komunalnej 
przypomniał obecnym, że w

laty międzynarodowe, 17.15 
kwadrans z zespołem „Jazz 
ockers”, 17.30 Gra zespół ln- 
;rumentalny „Trzy Słońca”, 
r.40 „Eskapady”, czyli ktoś z 
ńdowni, 18.47 Z nagrań Yoko- 
lubo, skrzypaczki japońskie), 
L00 Rewia piosenek, 19.30 
łuchowisko pt. „O róży, o 
owiku”, 20.10 Muzyka roz- 
ywkowa, 20.30 „Ze świata ope 
y”, 22.00 Ogólnopolskie wia-
omości sportowe, 22.30 Muzy- 
a taneczna, 23.00 Tematyka 
sekspirowska w twórczości 
ompozytorów radzieckich.
ROGRAM III UKF 70,31 MHz
19.10 Niedzielne rytmy, 19.40 
Latarnia Diogenesa” „Jeden 
zień na Montmarte”, 20.00 
łój magnetofon, 20.20 „Opo­
wieści Popuony”, 20.35 Roman 
Vaschko i jego płyty, 21.05 
Insektowy rak”, 21.15 „Bea- 
!esi — inaczej”, 21.35 „Bun- 
awnicy”, 21.50 „Piosenki uli- 
y”, 22.00 Fakty dnia, 22.07
Gwiazdy świecą wieczorem”, 
2.55 „Miniatury poetyckie”,
3.00 „Piosenka na dobranoc”.

1964 roku, gdy dyskutowa­
no na temat partycypowania 
w utrzymaniu przewozów 
promowych w Nowym Por­
cie, zainteresowane przed­
siębiorstwa i zakłady pracy 
deklarowały, że chętnie na 
to się zgodzą, jeżeli przed­
stawi się im podstawy praw 
ne.

_ Podstawy prawne znale­
ziono. Co więcej, wyraźnie 
na ten temat mówi Uchwa­
ła Rady Ministrów z 1963 
roku, określająca, kto powi 
nien uczestniczyć w kosz­
tach budowy i utrzymania 
dróg zakładowych, to znaczy 
dróg, wiodących do danych 
zakładów pracy. A przecież 
prom w Nowym Porcie jest 
właśnie taką drogą dojaz­
dową i temu zaprzeczyć nie 
można. Uchwała MRN z 6 
bm. jest obowiązująca, po­
parta argumentem, że w po 
nad 80 procentach przewo­
zu promem w Nowym Por­
cie korzystają pracownicy 
zatrudnieni w zakładach por 
to wych.

Obecnie _ chodzi tylko o 
wyznaczenie tzw. zarządu 
przewozów promowych, któ 
ry w porozumieniu ze wszy 
stkimi zainteresowanymi u- 
stali w jakim stopniu dane 
przedsiębiorstwo będzie par­
tycypowało w utrzymaniu 
promu, przyjmować będzie 
zlecenia poszczególnych za­
kładów na usługi przewozo­
we. Zarząd zajmie się kon­
serwacją promu i inny­
mi sprawami, związanymi z 
utrzymaniem przewozów pro 
mowych.

Wydział Gospodarki Ko­
munalnej zaproponował to 
„stanowisko” Zarządowi Por 
tu. wychodząc z założenia, 
że jest on zakładem najbar­
dziej zainteresowanym prze 
wozami promowymi w No­
wym Porcie. Po dłuższej dy­
skusji postanowiono jednak 
zmienić „adresata”. Wszy­
scy zgodnie uznali, że fun­
kcję zarządzania promem 
winna przejąć Żegluga Gdań 
ska.

Niestety, nie wiemy co na 
ten temat myśli żegluga,
gdyż na wczorajszej nara-

na dzień 30 pażdz. 65 r.
SOBOTA

10.00 „Pięć dni 1 pięć nocy”, 
film fabuł prod. NRD od lat 
12, 16.25 Lekcja języka rosyj­
skiego, 17.00 Dziennik, 17.05 
„Konkurs 5 milionów”, 18.00 
„Medale i detale”, 18.20 „Czer 
wone berety”, 18.45 „Rysunko­
we przygody”, film seryjny 
19.10 Wieczorne rozmowy. 19.30 
„Monitor”, 19.55 Dobranoc,
20.05 „Jeden dzień w Aqui”, 
film estradowy, 21.00 Dziennik, 
21.20 Wiadomości sportowe,
21.05 „Błękitny anioł”, film 
fabuł. prod, niemieckiej od lat 
16 (w roli głównej Marlena 
Dietrich).

na dzień 31 pażdz. 65 r.
NIEDZIELA

12.00 „ESTRADA POETYC­
KA”, 12.15 Dziennik, 12.20 „Wię 
7y”. film fabuł. prod. radź. 
od lat 12, 13.55 „Osiemnaście
godzin”, 14.15 Wszechnica TV 
„Toccata Bacha”, 14.35 „Uwaga 
Lis wzywa” film prod. CSRS, 
15.00 Teatrzyk dla przedszko­
laków „Bardzo ważny list”, 
15.40 Teatr niedzielny: „Zda­
rzenie” wg Jacka Londona 
(adaptacja i reżyseria Jerzy 
Afanasjew), 16.10 „Południowe 
rytmy na Broadway’u. 16.-15 
„Piosenki Cole Portera” (pro­
gram rozrywkowy wyk. I. 
Cembrzyńska F. Elkana, K. 
Jędrusik, B. Rylska, W. Go­
łaś oraz zespół baletowy, pro­
wadzi Lucjan Kydryński). 17.25 
„Opowieść o listonoszu”, film 
rys. prod. CSRS, 17.55 Telewi 
zyjny koncert życzeń, 18.45 
„Bilet za fryzjera” — film tv 
prod. pol. z serii: „Wojna do­
mowa”, 19.30 Dziennik, 19.50 
Dobranoc, 20.00 „O dom dla 
dziecka” — film fabuł. prod. 
USA od lat 16, 21.35 Niedziela 
sportowa, 22.00 Śpiewa Ry­
szard Filipskł,

Z kroniki sadowej

dzie nie było jej reprezen­
tanta. „Nieobecni nie mają 
racji” — mówi wprawdzie 
przysłowie, ale sądzimy, że 
wymienianą propozycją nikt 
nie krzywdzi Żeglugi Gdań­
skiej, która przecież na co 
dzień zajmuje się przewoza 
mi w Nowym Porcie. Sądzi 
my też, że obejdzie się bez 
„protestów” choćby ze

Zakończenie kursu ' 
społecznych zespołów sanitarnych
Przez cały rok Ośrodek 

Masowego Szkolenia Sani­
tarnego PCK w Sopocie pro 
wadzi ożywioną działalność. 
Właśnie wczoraj zakończył 
się tu kurs dla komendan­
tek społecznych zespołów sa 
nitarnych PCK przy tere­
nowych oddziałach samo­
obrony.

W ciągu 14 dni kursantki 
zdobywały teoretyczną i

względu na zlekceważenie 
zaproszenia na naradę, któ­
rej temat w równym stop­
niu powinien interesować 
Żeglugę Gdańską, jak i po­
zostałe przedsiębiorstwa...

Jar.
PS. Na marginesie uwa­

ga: jednym z udziałowców
partycypujących w utrzy­
maniu przewozów promo­
wych będzie miasto. Od te­
go obowiązku miasto się nie 
uchyla, gdyż prom przewo­
zi również ludność nie zwią 
zaną z zakładami pracy, 
znajdującymi się po drugiej 
stronie kanału portowego.

Zderzyły się drezyny
Wczoraj przed południem 

w Sopocie w pobliżu dwor­
ca kolejowego nastąpiło zde­
rzenie dwóch drezyn. Po­
jazdy zostały wyrzucone, z 
szyn, a jeden z robotników 
kolejowych, Czesław Mi- 
szewski, doznał obrażeń cia 
ła i ran głowy. Karetka po 
gotowia przewiozła go do 
Akademii Medycznej w 
Gdańsku. E.

W HOŁDZIE OFIAR JM 
HITLERYZMU

ZBoWiD w Wejherowie orga­
nizuje 1 listopada wyjazdy na 
cmentarze do Białej i Piaśni- 
cy o godz. 13 z rynku.

Klub „Wanoga” z Gdyni or­
ganizuje v/ niedzielę wycieczkę 
pieszą z Wejherowa do Piaśnicy 
celem złożenia kwiatów na gro 
bach ofiar hitleryzmu. Zbiórka 
o gouz. 9 przy kasie biletowej 
kolei elektrycznej w \ d^ni. 
Powrót około godz. 17.

Zarzad PTTK w Gdańsku or­
ganizuje dwa wyjazdy autokara 
rri dla młodzieży szkolnej do 
mieisc kaźni hitlerowskich w 
Piaśnicy i Szpęgawslru. Wyjazd
0 "odz. 9 1 listooada snrzed Do 
mu Meblowego na Targu Węglo 
wym w Gdańsku. Powrot do 
Gdańska o godz. 15.

„Krokusy” organizują wyjazd
1 listopada o godz. 8 autobu 
sem i=KS do Żukowa, skąd pie 
szy marsz do Niestopowa na gro 
by pomordowanych więźniów 
Stutthofu. Zbiórka o godz. 17.30 
przed kasą PKS na pl. 1 Maja 
w Gdańsku. Powrót pieszo do 
Gdańska o godz. 16.

U „KOLEJARZA”
W sobotę i niedziele w godz. 

17—20 impreza rozrywkowa dla 
młodzieży szkolnej w gdyńskim 
Klubie Kolejarza.

praktyczną wiedzę z zakre­
su udzielania pomocy rażo­
nym środkami chemicznymi 
lub zatrutym, odbywały też 
praktyki w stacji pogotowia,

Kurs ukończyło 40 słucha 
czek z woj. gdańskiego, war 
szawskiego, olsztyńskiego i 
białostockiego.

W najbliższym czasie oś-, 
rodek zorganizuje kurs do­
szkalający dla przodownic 
zdrowia. Uczestniczkami bę 
dą kobiety z naszego woje­
wództwa, które przed dwo­
ma laty ukończyły kursy 
przodownic zdrowia i pra­
cowały społecznie w tym 
zakresie. Nowością kursu 
będą praktyki szpitalne, któ 
re przyczynią się na pewno 
do podniesienia kwalifikacji 
sanitarnych kursantek.

E. ,

Siliła niespodzianka:
lunel ul warty!

Pisaliśmy o tym, że na 
okres 6 tygodni tunel pie­
szy przy ul. Marynarzy w 
Sopocie będzie zamknięty. 
Przyczyna są prace remon­
towe, prowadzone przez 
PKP.

Istotnie, na parę dni usta­
wiono już bariery zagradza­
jące przejście od strony pe­
ronu kolei elektrycznej, 
przy ul. 20 Października P° 
stawiono tablicę informu­
jącą o zamknięciu przejścia, 
ludzie idący do miasta, czy 
do kolei robili już „rundy” 
przez ul. Podjazd i Dwor­
cową.

Tymczasem okazuje się, 
że wszystko wróciło do daw 
nej fermy: przejście przez 
tunel otwarto, prace remon­
towe prowadzone są mimo 
to. Jak się dowiadujemy w 
Oddziale Drogowym PKP w 
Gdyni, postanowiono — by 
nie utrudniać ludziom życia 
— dołożyć starań, aby 
wszystkie roboty mogły być 
wykonywane przy otwartym 
(częściowo tylko zwężonym 
rusztowaniami, bardzo zresz 
tą skrupulatnie zabezpieczo 
nymi) tunelu.

Tysiące mieszkańców gór­
nego Sopotu odetchnęło z 
ulgą... Dziękujemy w ich 
imieniu. E.

nozme
NIE WOLNO 

UCHYLAĆ SIĘ 
OD PŁACENIA 
ALIMENTÓW

W dniu 14 września 1956 
roku Jan i Genowefa Leh­
mannowie zawarli przed Są 
dem Powiatowym w Gdyni 
ugodę, na mocy której ,Jan 
Lehmann zobowiązał się 
płacić do rąk Genowefy ty­
tułem renty alimentacyjnej 
na utrzymanie nieletnich 
dzieci łącznie 600 złotych 
miesięcznie. Jednakże Leh­
mann uchylał się od obo­
wiązku płacenia tej sumy i 
za to wyrokiem Sądu Po­
wiatowego w Gdyni skaza­
ny został 13 maja 1959 ro­
ku na 6 miesięcy więzienia.

Mimo że Lehmann odbył 
karę więzienia, nadal nie 
płacił na utrzymanie dzieci 
i nie podejmował żadnej 
pracy, chociaż jest młodym 
człowiekiem i mą zawód. W 
takiej sytuacji matka nie 
mogła sama utrzymać czwór 
ga, chodzących do szkoły 
dzieci w wieku od 9 do 15 
lat i musiała zaciągać po­
życzki w swoim zakładzie 
pracy i u różnych znajo­
mych; ponadto udzielał jej 
pomocy Wydział Opieki Spo 
łecznej Prezydium MRN w 
Gdyni.

W dniu 21 bm. Sąd Powia 
towy w Gdyni skazał Jana 
Lehmanna, zamieszkałego w 
Gdyni, Lipowa 19) za złośli 
we uchylanie się od łożenia 
na utrzymanie swoich nie­
letnich dzieci na 2 lata wię 
zienia. (rt)

z kroniki //\akow%
We Wrzeszczu skręcający z ał. 

Grunwaldzkiej w ul. Konopnic­
kiej samochód osobowy „Warsza 
wä”, prowadzony przez Zygmun 
ta H. nie udzielił pierwsz >stwa 
przejazdu skuterowi „Osa”, pro 
wadzonemu przez Edwarda K 
W wyniku zdarzenia oba pojaz 

dy zostały uszkodzone.

Aby nie było pustki...
„W związku z zamie­

rzonym zamknięciem lo­
kalu jilii nr 5 Biblioteki 
Publicznej w Sopocie

braku urządzeń sanitar­
nych, my, niżej podpisa­
ne, reprezentujące prze­
szło tysięczną rzeszę mi­
łośników książki, korzy­
stających z usług tej pla­
cówki, prosimy o nieza- 
mykanie bibliozeki do 
czasu znalezienia odpo-

przy ulicy Grunwaldz­
kiej 48 z powodu szczup­
łości pomieszczenia oraz

Milo nam...
„Szanowna Pani! tylko tą 

drogą mogę wyrazić Pani 
najserdeczniejsze podzięko­
wanie za złożone na moje 
ręce życzenia w dniu 18 bm. 
Niestety, była Pani jedynym 
abonentem, który tego po­
południa podczas mego dy­
żuru w centrali zadzwonił 
po to tylko, aby w tak mi­
ły sposób podziękować nam, 

ś telefonistkom, za naszą tru­
dną i czasem niewdzięczną 
pracę.

Pozwoliłam sobie odszukać 
Pani adres, pragnąc choć li­
stownie podziękować za pa­
mięć, żywiąc nadzieję, że 
takich miłych abonentów bę 
dziemy miały w przyszłości 
coraz więcej. A wówczas 
nasza praca będzie nie tylko 
obowiązkiem, lecz i przy­
jemnością. Z wyrazami sza­
cunku — Panienka z mię­
dzymiastowej”.

* * *
Tej treści list otrzymała 

jedna z naszych czytelni­
czek, która z okazji „Dnia 
Łącznościowca” zadzwoniła 
do „międzymiastowej” i zło 
żyła życzenia, nie podając 
swego nazwiska ani adresu. 
Toteż list ten mocno ją 
zdziwił, ale i wzruszył za­
razem.

Tego rodzaju drobne 
uprzejmości jakżeż umilają 
nam życie...

Mieszkańcy Oliwy. Sobot­
nia i niedzielna prasa Wy­
brzeża doniosła, że w związ­
ku z podłączeniem nowej 
magistrali wodnej w wielu 
dzielnicach Gdańska nastąpi 
poważny spadek ciśnienia 
wody przez dwa dni. W'e 
wtorek (26 bm.) ciśnienie wy 
równało się już, ale, nieste­
ty, w wielu kranach poja­
wiła się rdzawa woda. Jest 
to — jak nas poinformował 
rektor Miejskiego Przedsię­
biorstwa Wodociągów i Ka­
nalizacji — rezultat zwią­
zanych ze wspomnianymi 
pracami zaburzeń. Sytuacja 
taka potrwać może jeszcze 
kilka dni, ale nie dłużej, 
niż dwa tygodnie, z tym, że 
codziennie będzie ulegać 
poprawie.

„IRENA” Z SOPOTU. 
Przed orzeczeniem przez sąd 
rozwodu jest Pani jeszcze 
prawnie mężatką i dlatego 
nie ma możliwości ubiega­
nia się o rozkwaterowanie, 
ani o przydzielenie części 
mieszkania małżeńskiego wy 
łącznie Pani i dzieciom.

J. K. GDAŃSK. Wr przed­
stawionej przez Pana sy­
tuacji nie ma przeszkód w 
sprzedaży parceli. Jeśli par­
cele te są położone w mie­
ście lub osiedlu, to państwu 
służy prawo pierwokupu.

wiedniego lokalu w naj­
bliższej okolicy — piszą 
Alicja H. i Izabella L. z 
Sopotu. — Zlikwidowanie 
tego punktu biblioteczne­
go bez uruchomienia cna 
logicznego byłoby krzyw­
dą i niepowetowaną stra­
tą nie tylko dla bez­
pośrednio zainteresowa­
nych, lecz także dla ży­
cia kulturalnego”.

Postulat naszych czy­
telników wydaje nam 
się jak najbardziej słu­
szny, zwłaszcza że dzieje 
się to w okresie jesienno- 
zimowym, z natury rze­
czy sprzyjającym czytel­
nictwu. Toteż sądzimy, że 
zanim zapadnie ostatecz­
na decyzja w tej spra­
wie, władze miejscowe 
jeszcze raz wniltllwie ją 
rozpatrzą. ; ,

TkaMmmcImme
Pozostawiony w taksówce 

nr 209 czarny futerał z dru­
kami służby zdrowia ode­
brać można w dziale „Śmia­
ło i szczerze”. Tu też czeka 
na właściciela świadectwo 
czeladnicze na nazwisko Raj 
munda Kamińskiego, zna­
lezione wraz z innymi do­
kumentami przy ul. Kartus­
kiej w Gdańsku.

Znalazcę torby podróżnej, 
pozostawionej przed tygod­
niem w pociągu elektrycz­
nym, prosimy o wiadomość 
do naszego działu. W torbie 
znajdują się m. in. doku­
menty na nazwisko Ryszar­
da Leszczyńskiego, stud. 
Państwowej Szkoły Morskiej 
w Gdyni.

P. Halinę Przędzinik pro­
simy po odbiór biletu kole­
jowego. Pan M. Kurowski, 
zam. przy ul. Chłodnej 4 
m. 2 w Gdańsku, znalazł 
parę dni temu na ul. Łąko­
wej męski zegarek.
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